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M E  W O LIN O!
P o  ca łe j  pranie polsk t j rozeszła 

t»ię w iadom ość  o  projeJtcit* w -lc fisk ieh  

w ład z  duch ow n ych ,  sprzedan ia  10-iu 

g o b e l in ó w  z X V I I  w . za p r zy p u szc za l­

na sum ę 70 tys. z łotych , zagranicę. 

W ie ś c i  (ine sp raw d zon e  u źród ła )  n io ­

są. ż.e d o  W a tyk a n u ,  k tó ry  n aw iasem  

m ów iąc ,  p e łen  jest p o  b rzeg i  zb io rów  

p a p e s k ie b  g r o m a d zo n ych  p r z e z  w i e ­

ki, - nasze  g o b e l in y  ka tedra lne  zn ik ­

l ib y  w ś ró d  w ie lu  innych. S p rzed aw a ­

nie  w ię c  p rzedm io tu  do  m ie jsca , gd z ie  

g o  r i e  po trzebu ją ,  św iad czy  o  rnieprze 

myślen-’ u sp rzedaw cy , a lekcew ażen iu  

w z g lę d ó w  na n abyw cę , i to m oże  duć 

p o w ó d  do zn iżen  a ceny sprzedażnej.  

P o za tem  m ożn a  też r o zu m o w a ć  w  ten 

sposób, że  jeś l i  się do W a tyk a n u  sprze 

da je  rzecz  W a t y k a n o w i  n iepo trzebną  

a za rząd  d o m e n ó w  pap iesk ich  ma 

dość na tak ie  kupno  p ien iędzy ,  cze 

m uż racze j  nit uczyn i chrześc i jańsk ie  

go  gestu  . n ie  o f ia ru je  tej sum y dla 

ra tow a n ia  Ś w ią tyn i P a ń sk ie j?  M o g ło ­

by  się W i ln o  zob o w ią za ć  w yp ła cać  ta ­

ką p ożyczkę ,  (g d yb y  to n ie  b y ło  da 

rem ) p rzez  d łu g  e lata. P ła c i l iśm y -k i l ­

kadz ies ią t  lat kon trybu c ję  za Post sta­

n ie  63 r., p ow in n iśm y  się zd o b yć  na 

o f ia rę  dla K a ted ry .  Zresztą  trudno u- 

w ie rzyć ,  b y  O jc iec  Św ę ty  m ia ł  o c h o ­

tę na .b .  zn iszczone  tkan iny.

A le  m ó w m y  o rzeczach  zupełn ie  

v ad o m ych  i rea lnych . Jest p ro jek t  

sprzedaży'. Arc.ypasterz w y ra źn ie  zupo  

w ied z ia ł  żt o c z ek u je  os ta tecznego  po 

zw o len  a (?) na w y w ó z ,  zastrzega jąc  

się, że skorzysta  z tego w o s ta teczn o ­

ści... Jaki stan kasy restauracy jn e j  hę 

dzie  u w a żan y  za l e n  stan ostateczny, 

tego nie d o w ie d z ia ła  się de legac ja . Na  

raz-ie n ie o  tern m a m y  za m ia r  pisać. 

N a tom ias t  nasu w a ją  się inne r e f l e k ­

sje. C zy  p r a w o  w  Po lsce  jest poto, by 

j e  łam ać, c z y  żeby  go  słuchać i kto. 

jak n ie  d os to jn ic y  państwa, m a ją  d a ­

wać  te go  p rzyk ła d ?  Jesl w y ra źn e  po 

w ied z iano  w  ustaw  e, że w y w ó z  dz ie ł  
sztuk: może być dokonany tylko za 

zezwoleniem  konserw utora. P. k o n ­

serw ato ra  L o ren tza  n ik t  n ie  py ta ł  i 

b y ł  on  r ó w n ie  zask oczon y  jak  cale 

ku ltura lne po łec zeń s tw o  t e m i  p r o j e ­
k tam i

Pozatem nasuwa się pytanie, czy 
y otno rozporządzać cudzą własnoś- 

C ą? Czy gobeliny katedralne należą 
do k u r j i  biskupiej, czy do  K ated ry ,  

Wilna ii społeczeństwa? K o m u  daro­
wał te p ę k n ę  dzieła sztuki książę K.

I Sap ieha?  Katedrze. C zy  d a r o w a ł  je 

na w ieczn e  czasy? C hsha  n ik ł  n ie  ma 

wątpliwości; ż e  tak —  na to, b y  z d o b i ­

ły  śc iany św ią tyń -  Pańsk ie j ,  a n ie  ż e ­

by  się stał ob je k te m  handlu.

W ła sn ośc ią  ogó łu  nie m ogą  się roz 

j -o rządzać  c h w i lo w i  zaw iadow cy7 D o ­

mu Bożego , ani r o z r y w a ć  całości św ią  

lyn i Pańsk ie j ,  na k tó r e j  chwałę , jak  i  

na znak czci dla Boga, zosta ły  te tk a ­

niny kup ione  i zaw ieszone.

Jest to  ja k b y  w łasnosc sam ego  

S tw órcy ,  u czczonego  w  t y m  z iem sk im  

znaku  ozdoby  D om u  gd z ie  m ieszka 

Pan, jak jest u czczon y  d aram i innem i 

monstrancjami-, k ie l ich am i w s z t lk  e- 

ini apara tam i kośc ie lnen ii,  ob razam i,  

rze źbam i s fużącem i do podn ies ien ia  

w rażen ia  kultu i nabożeństw .

Czy w ięc  w ypadu  dos to jn ikom  Ko 

ścioła t rw o n ić  tego  kośc io ła  skarhy?  

P o w ta r za m y  trwonić, gdyż  każdy7 zna 

jący  się na r zec/ '  w ie  doskonale , że 

p rzy  d z is ie js zym  .stanie f in a n sow ym  

w szęd z ie  w span ia łe  nasze  ale ł>. zn i­

szczone gobe liny ,  p rzyn iosą  sumę 10 

ra zy  m n ie js zą  nri| ich  wartość , będz ie  

I* racze j d a row izn a  kupu jącem u a nie 

ratunek dla kasy  K a ted ra ln e j

D o d a jm y  jeszcze parę uwag, k tó ­

rych n igd y  p isząc o stan e ka tas tro ­

fa ln y m  Katedry  nie poruszał sm y d o ­

tąd. Jeśli stan ten  jest tak fa ta lny ,  czy 

ja ż  to w in a?  Czy  ty lko  tych k r y n .c r\ 

jąeyc l i  podziem ni- drog i wśród  fun-

dam en tów , czy  też m o że  j. gosp oda ­

rzy7, co nie po tra f i l i ,  c zy  n ie  k w a p  li 

się za jr z eć  do pod z iem i,  i  w  czasach 

k ied y  po łe c zeń s tw o  b y ło  aż nadto 

dość zasfobm w7 fu/idusze po trzebne  

do ratow7ania i res taurow an ia ,  nie 

zw ró c i l i  się doń  1 za ję l i  się zbadan iem  

czy  K a ted ra  p o m o cy  nie  po trzeb u je?  

Zan edban ie  tego  mści się dziś na 

gm aclu i. a k on sek w en c je  ma ponosić  

całe spo łeczeństwo, k tó re  n ie m ia ło  

wszak  p raw a  w  te rz e c zy  zag lądać!

Pa m ię ta jm y  też, żt k ie d y  Rosjance 

dali ba rba rzyń sk i ro zkaz  w y w o ż e n a  

dzw on ów 7 ze św ią tyn i,  lud wiien.sk 

b ron ił  sw e j  w tasności, w a r to w a ł  p rzy  

dzw onn icach , i ustąpił ty tko  na za p e ­

w n ien ie  zw ierzchności, kośc ie lne j,  że 

d z w o n o m  nic ń e  groz i. W i e m y  jak 

się stało. D zw o n y  nie w ró c i ły ,  a n ikt 

nie pow ie ,  że  n ie  m ożn a  b y ło  uk ryć  

1 odebrać  z pod ręki p o l ic j i  r o s y j ­

sk ie j  choć* części tych p a m ią tk ow ych ,  

tak p ięk nych  d zw o n ó w .  \V tedy  p rzez  

m ałoduszność  du ch ow ień s tw a  straci­

l iśm y bezcenn e j  w artośc i parniątk a 

dziś, w  wodnej Po lsce, ma się ta sama 

lianba p o w tó r z y ć !  Ku uoićsze in ow ie r -  

c ów  ora z  N> e inców  i Rosjan, k tórzy  

uszanowali  te pam ią tk i ,  a teraz  d o ­

w iedzą  s ę że je  P o la c y  sann zaprze-, 

puszczają... L itw  ini w K o w n ie  też b ę ­

dą c o ,  m cli o tern do  pow iedzen ia .

R yć  m oże ,  że dla n ieku ltu ra lne j  

części społeęzeństwa, to ty tko  stare d y  

wany , ale to chyba każdy ,  na jp ros t  

szy c z łow iek ,  ka to l ik , a zresztą w i l ­

n ianin, z ro zum ie ,  że  j e s t  to zam ach  

na watsnose n arodow ą ,  na w łasność 
bożą...

Kowno te ł protestuje.
W ysuń '.ęty  p -zez W i le ń s k ą  K u r ję  

M e lropo l .  p r o s  kt sp rzed a ży  z a g ra ­
nicę gobe l in ów , zdob iących  od  d a ­
wna skarb' ec  K a te d ry  W i le ń s k ie  j, 
w zb u d z i ł  od ruch  p ro tes lu  n ie ty lk o  
w śród  spo łeczeństw a  w i leń sk ieg o  
locz także  ż y w e m  cc lw m  odb ił  się 
w L itw ie .

R au jo  K ow ień sk ie  w  ram ach  ty­
god n ik a  „U c ie m ię ż o n e  W i l n o “  o g ło s i ­
ło w czo ra j  w iadom ość  o  p ro jek c ie  
sp rzedaży  g o b e l in ó w  w y r a ż a ją c  jedno 
cześnie s tan ow czy  protest p r z e c iw k o  
le j koncepc ji  g o d z ą c e j  w  całość p r a ­
starych p am ią tek  Grodu G edsm , ni.

I-akt ten św iad czy  o  n ie zn is zcza l­
nej w s p ó ln o e e  nęszych  tradycy j ,  k tó ­
re p o m im o  tarć p o l i t y c zn y ch  przecho  
w a ły  się u obu narodów 7. P r z e k o n a l i ­
śm y  .się je szcze  raz, że  to co jest b l i ­
skie i d rog ie  nam  P o la k o m  7 W i ln a  
i f  e m n ie j  b l  skie jest L i tw in o m  z K o  
wna M . B

Zebranie protestacyjne 
w sprawie Gobelinów 

katedralnych.
Dziś, w sobotę o ąu:i/. S,,‘!0 wi(-(*z oilhę 

dziesi. w sali Związku - >t atów (Ostrobraiii 
ska H w głębi podwórza T pięt oj wielkie 
zebranie zwołane przez Rade " 'I b  Zrzeszeń 
Arlystyt/nyeh pod hasłem: „Czy Wttn® odda
gobeliny?** —  Porządek obrad: Z a g a je n ie __
prezes Rady pro f .1. Ślendzińskb W ybór Pre  
zydjum zebrania, „W artość i znaczenie ąobe 
linów wileńskich'* —- prof dr. M. Morelow  
ski (/. przezroezami). —  Dyskusja i rezolu­
cje.

Rada wslprasza wszystkie zrzeszenia kul­
turalne i społeczne do wysłania delegatów  
i zgłoszenie ieb uprzednie (telefon 78) lub 
na pół godziny przed zebraniem u wejścia 
na sale- W stęp za kartami wejścia których 
liczba jest ograniczona. Zaproszone są róv7 
nloż. osoby reprezentujące naukę, sztukę, 
literaturę, oraz wszelkie dziedziny pracy kuł 
luralnej. —  Wstęp bezpłatny.

Jubileusz pracy naukowej 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

W  r  bież. u p ły w a  30 lat pracy na 
polu n a u k o w em  P re zyd en ta  R zee zyo o  
spolite j, p ro f .  dr. Ign a c eg o  M ośc ićk i '1- 
go.

W  zw ią zku  z tern odby ła  się o s ta t ­
n io  p rzedw stępna  narada  p r z e d s ta w i­
cie li  k ilku  in s iy tu cy j ,  na k tó re j  zd e ­
c yd ow an o  po w o ła ć  szersze g ron o  o 
sób, ce lem  11 tw orzen ia  kom ite tu  jubi 
h u szow ego  o ra z  o m ó w io n o  w y ty c zn e  
da lsze j akcji,  ce lem  n a le ży te go  uczez*7 
liki jub ileuszu  pracy  n au k ow e j  zntć- 
k o m ite go  u czonego  po lsk iego.

D o w ia d u je m y  s.ię, że posrod  za 
prosz.onyc h do  udziału  w  k o m it e e ią  
zna jdu je  się szereg  w y b itn y ch  ucz.o 
r.yc li o raz  p rzed s taw ic ie l i  o rgan  zacv j  
i in s ty tucy j  n au k ow ych .  ( Iskra i

Rada Ministrów.
W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  W  p ią tek  dn. 

20 hm. o d b y ło  się pod prz i w odn ie t  
v ,em  p. p rom jera  P r y  która posiedze- 
11 e  R a d y  M in is trów , na k tó r -n i  roz.pa 
Irzono  k i lk a  p ro jek tów 7 u s ta w o d a w ­
czych  i za ła tw ion o  sprawy b ieżące. 
Rada M in istrów7 uchwa li ła  1 po.stano- 
v,iła w n ieść  do Seinui p ro jek t  n o w e l i  
do ustawy7 z. dnia K)j czerw ca  1924 r. 
w  sp raw ie  uw łaszczen .a  b y ły c h  czy '.-  
s zow n ików 7, b y łych  „ w o ln y c h  lu d z i "  1 
d ługo le tn ich  dz < r ż a w e ó w  jjG w o j e w ó ­
d ztw ach  n o w o g ró d zk ie  111, polcskiein , 
w o łyn ień sk icm  i w iteń sk iem  ora z  w- 
T)ow' a lach  g rodz ieńsk im , w o lk ow  , s- 
kirn, b ie lsk im , b ia łos tock im  i s ok o l­
sk im  w o je w ó d z tw a  b ia łos tock iego , 
dw a  p r o je k t y  ustaw  w  sprawne rozpo- 
rzącfzenia Pre/.ydenta Rzecz,ypospolr 
tej z dnia 1. lu tego  1927 r. o zń-esię- 
1 . 11 .shiżetniośei w  w o je w ó d z tw a c h  
k ie lcck .cn i,  lulH-lskicm lód/.kicm, 
w arszaw sk  em, b ia łostock ie in , wMfcń- 
skicm, nowogród/.k iem  w o łyń sk iem  i 
jn itcskicm, d w a  pro jek ty7' n ow e l i  do 
ustawy 7 dn ia  18 m arca  1982 r. o  u- 
n g u lo w a n iu  p ra w a  w łasności g ru n ­
tów. oddanych  w d rod ze  pa rce la c j i  w 
pos iadan ie  n a b y w c ó w  na obszarze  w o  
le w ó d z łw  cen tra lnych  i wschodn ich  
oraz <Io ustawy z. dn ia  23 m arca  1929 
roku o  u regu low an iu  stanu h ip o te c z ­
n ego  n ieruchom ośc i odd an ych  w  to ­
ku parce lac j i  \V posiadan/ie n ab yw có w  
na obsza rze  w o je w ó d z tw  k ra k o w s k ie ­
go, lw ow sk iego ,  s tan is ław ow sk iego ,  
l im o p o l .s k 'ego. p o zos ta ją cy  wy z w ią z ­
ku z. bu p o w y żs ze m i  p ro jek tam i,  pro- 
j i k t  u s taw y  w  sp raw ie  u re g u lo w a ń 1 a 
Drawa w łasnośc i g ru n tów , od d an y  -h 
w  d ro d ze  p e r trak tacy j  w  pos iad :tn :e 
nabyw7ców  na obszarze  w o je w ó d z tw  
pozn ań sk iego  i p om orsk  ego, w re s z ­
c ie  p ro jek t  u s ta w y  i op ie c e  nad  rau- 
zue-ami p u b l  cznem i.

Rełcbstag zbierze sie 31 stycznia. Z salGnu zimowego I. P. S.

B E R L IN . (P at). Konwent senjo  
rów th idi-iiagii p rzy ją ł w  dniu 20 bsn 
r . n io s e k  partji centrowej o przesu

nięcle terminu zebrania się Reichsta­
gu na dzień 31 stycznia.

D & y k c ła  rewiz)s s p ra w y  d ł u p ó r
V.’ A S ZY N G 7 ^0X . (Pa t ) .  Is tn ie ją  po 

w ażn e  dane, ż. w n iosek  W ie lk i e j  B i v- 
tanji co do n iezw łoczn i go  j irz .edy„ka­
tow an ia  spraw7y d łu gów  w o j cnnvch  
na kon fe ren c j i  gospodarcze j  r o zp a t ’*v 
w a n y  będz ie  w  czasie narady  i iooccra  
z Roo.sevcltem,

A gen c ja  Reutera d o w ia d u je  s ę. .ż 
p ew ne  p rzeds taw ien ia  w  tej sp raw ę ' 
p o c zyn ion e  zosta ły  w y żs zy m  u rz ęd n i­
ko m  z o toczeń  a l l o o c e r a  p rzez  W i e l ­
ką B ry fan ję . i  Jak a lycliać jednak  z o- 
toczenia n o w o o b ra n e g o  p r e z y d e ip i .  
ten nie okazu j*1 skłonność! w ią z a n a  
sp raw y  długów z k o n fe ren c ją  go sp o ­
darcza ii r o zm o w a  z l l o o c e r c m  m oże

b\ć ca łk ow ic ie  b ezow ocn ą , jeśli poro  
zum ien ie  n ie  zostan ie  os ągnięte.

W y d łu g  d o n e s e.nia . .Hera ld  T r - 
bu ne “  z W aszyn g ton u .  R oosece lt  ś- 
w ia d c zy ł  p r z y w ó d c o m  stronnżetw a de 
u iok ra tycznego .  że p ro jek t  k o n fe r e n ­
cji z. I !o o v a r e m  nie jiowsbał na pod- 
s law ie  żadne j z g ó ry  p o w z ię te j  dci co 
do uregu lowania  d łu gów  W ie lk i e j  B ry  
twnji -lub in. n arodów , o  k tó rych  ę- 
dz e m ow a . D z ien n ik  zapew n ia ,  iż H o  
(Wer p ragn if  ż y w o  p rzyśp ieszyć  ter- 
m n  k o n fe ren c j i  gospodarcze j,  o  i le  
m ożnośc i na dz ień  1 kw ie tn ia  ć z a le ­
ca# b ęd z ie  ja k o b y  w y w ie n t r i e  p e w ­
nej presji w7 tym  w zg lędz ie .

Francja i Niem cy
w ocenie n prcmjera harr ols.

1JAHN yi. (Pa t i .  Wc./Tira j w  ecz.oreni 
b y ły  p rcm je r  l l e r r io t  w yg łos i ł  odczyt  
o  m ięd zy 'n a rod ow e j sstuacji Francji .  
M ó w ca  na p oczą tku  zd eU n jo w a ł  2 za 
sady, k tó ia m i  w  p o s t ę p o w a ń n  swo- 
jt ni p o w in n i  się k ie ro w a ć  m ężo w  ie 
s ianu: 1) n ie za jm ow a n  e się ]iod żad 
liyn i w a ru n k iem  w e w n ę t r zn y m  ustro- 
jCin p a ń s tw o w y m  k r a jó w  z k t ó r e m ’ 
ma się pozos taw ać  sv stosunkach 

rt3 ) u p ra w ia ć  zaw sze  p o l i t y k i  dotrzy- 
man a um ów .

J)orusza jąc  zagadnieniie s tosunków  
francusko-n iem ieck ic ł i .  l l e r r io t  w s k a ­
zał na ń  ebozp ieczońs iw a  jak ie  prz-cd- 

taw ia  dla F ra n c j i  Rzesza  z j e j  62.'i 
m J. m ie s zk a ń ców  w  jn irów n an lu  z 40 
mit. ludności francusk ie j.

N iem cy ,  rządzone  p rze z  genera ła

Perspektywy roku 1943.
Oplnja Mussolinitę o.

F A R Y Z ,  (Pa t i .  „ L e s  A n n a les “  za ­
m ieszcza ją  dziś a r tyk u ł  p ióra  Mussoli 
n ie g o  za ty tu ło w a n y  „ P e r s p ck t\ w y  r o ­
ku 1933

Na  w s ięp ieM o sso l in i  stw ierdza , że 
rok  1933 b ędz ie  b a rd zo  don ios ły  „S to  
nny  w  przededn  u p ow z ię c ia  w ie lk ich  
d e c y z , j  Sposób w  jak i  zostaną one 
pow z ię te ,  u regu lu je  p ra w d o p od ob n ie  
na czas d łu ższy  losy  poszczegó ln ych  
państw. Św ia t  p r z e żyw a  ju ż  c zw a r ty  
i o k  c iężk i kryzys .  T y tk o  o f i a r y  posz 
czegó ln y c h  n arodów . u pada jących  
pod  b rzm ó-n iem  depres j i  m o ra ln e j  i

tj Iko  poczuci d y scy p l in y  p o z w o l i ło  
na u tr zym an ie  porządku  i uchron iło  
przed, zag ładą  l iczne państwa- L ecz  
narody, k tóre  tak d łu go  znos iły  b r z e ­
m ię  n ie  m ogą  go  d źw ig a ć  w n ieskoń ­
czoność. N;a h o ry zo n c ie  za rysow u ją  
się p ew n e  oznaki zwi.astujące, ze 
śwuit zm ie rza  ku lepszem u ".

K ończąc  Mussotin.i w y ra ża  n a d z ie ­
ję. że rok 1933 stanie s 'ę r ok iem  r o z ­
b u d o w y  gospodarcze j ,  m o ra ln e j  i du ­
chow e j,  co p o zw o l i  na p rz yw ró c en ie  
r ó w n o w a g i  troi ;dzynt)rodo\vej.

76 plenarne posiedzenie Sejm u.
" IA R S Z A W A . (Pa lj. W  p ierw szem  (im ifcA t 

porządku dziennego H olyńsh i (BB) zro
fe row a f now e le  do rozporządzen ia  Prez.ydro 
la o  n lgaeh d la  przeds ięb iorstw  p rzem yspe 
wych i komunaimycli. R oferen t zauw ażył, że 
aiowela zasadniczo pow inna być rozszerzona , 
r ‘hectui n ow e la  przedłuża tyJko okres nbo 
w iążą jący  cb u tg na dalszycli 5 lat. P ro jek t 
lw taw y p rzy ję to  w- drugiem  i frzr-ciem czr 
l;ui:a.

Pois. Moczulski (RB) p rzed ło ży ł p ro jek t 
ustawy o przekazaniu Polskiemu Czerwone 
inu Krzyżowi kilku nieruehomośr-i należą 
cyeh  n iegdyś do by łego  R osy jsk iego  C zerw o 
nego K rzyża. Polski C zerw ony K rzy ż  fa k ­
tyczn ie  w łada już fenu n ieru chom ość  a mi. 
(.hodzi o  u regn low an je  tytułu własności. P m  
jekt ustawy p rzy ję to  w drugiem  i trzeeiem  
czytaniu.

Po-s. Bui-Ja (BB) re fe row a ł w n iosek  Klubu 
U kraińsk iego S ocja l Radyikatów o znowellzo 
u anto art. 90 ustawy o powszechnym obr. 
v ią/kii służby wojskowej oraz w n iosek  Kin 
b u ' t ik ra iń -k iego  o zmianę rozporządzenia 
Rady Ministrów o  podatku wojskowym  — 
P ierw szy wniosek dom aga się zw o ln ien ia  od 
podatku w o jskow ego  tych, k tórych  d o c ln d y  
nie s ięga ją 5200 zł., drugi dom aga się ohn' 
żenią do p o łow y  s topy  podatku w o jskow ego  
oraz dalszych zw olnan i od  tego podatku. Obr. 
1< wnioski —  jak  w skaza ł re feren t -—  m ogą

m ieć chyba znacz< n;e dem onstracyjne, s ua za rów n o  w a ldzom  skarbow ym , jak i gni 
bow iem  podatek jest bardzo- m a ły  i na całe nom W n iosk i odrzucono, 
państwo przynosi n a jw y że j 200 tysięcy. l ' l  W  p ierw szem  czytan iu  odesłał m arsrałek
g i n a leży  .stosować indyw i dualnie, do c u g .  do odpow iedn ich  k om isy j szereg p ro jek tów  
Lstniejąco p rzep isy da ją  fizereg m ożliw ośc i ustaw.

Budżet monopolów
w Kom isji sejmowej.

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

Z N I C Z
f  |w|<P'W
w i l k o  DiDFN. PRZY ULICY Ś-T0 JAŃSKIEJ 1,

Z ON Erł 16 STYCZNIA 1933 ROKU  

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E

N A  UL.  B I S K U P I Ą  % TEL.  340

( L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

W gWfSZAWfA. (P a l). Sejm owa kom isja bud 
że łow s przystąp iła  w  dniu 2 Obm. <to narad 
nad budżetem  m onopo lów . Budżet ten re fe  
ru je ęos Hutten-Czapski.

W prow adzono- w  Polsce  ó  monop»>lów 
sp irytusow y, solny, zapałczany, ly io ir o w y  
lo tery jny. W p ły w  do skarbu państwa w y ra z ił 
się w roku t931-82 smmą 677.916.670 zł. 72 
gr., w  odsetk leh —  29.96 proc.

M onopol so lny zarządza 8 żupam i, dają 
rem i 75 proc- ogó lnej w ytw órczości soli. / 
pozosstałycb 25 proc., 1 proe. p rzypada na 
zakłady państwowe, a 22 proc. na p ryw a to - 
IK os ify  prod-ukcji jedn e j tonny soli w yn o s 'ą  
od 20 — • 90 zł. N a jtan iea j p roduku ją p ryw at 
j ję  zakłady w  M ałepolsce. Spożycie so-li r>ą 
g łow ę  awnosii w Polsce 9.81 kg. \Yv\vóz za 
granicę ma niew’ *olk-e znaczen ie d la pT >- 
dukcji. D ochody m .m opoh i solnego p re l'm i 
nowano na 96.578,500 z ł ,  w  czem  eksport 
f igu ru je  w  k w oc ie  783.800

Zwiększenia, eks[)ortu jest trudne 
wz-ględn na konkureneję Nienniee. Staramy 
się o eksport w  kierunku państw  pól.noenyrb 
: bałtyek ich  oraz w kierunku .ługnsła w ji 
W p łata  do skarbu z M onopolu  Solnego o rz- 
w idziana je-st w k w oc ie  18.663 tys-ia.ce ,d 
" Ip D t ę  referent zw iększa o kw otę 30 tysięcy, 
skreślonych z działu proc. zakup sam orh 
dów  dla d vrekcji.

R eferen t przech-odza da gospodark i ' t o  
nopolu  Tyton iow ego . M onopol ten daje obe-' 
n ie  skarbow i n a jw ięk sze  zysk '. Za su row iec  
wyp.m dukow any w  kraju. M onopol wyplaea 
7 ir i ljo n ó w  zł. roczn ie  i na m a terja ł pom oc 
tiicz.y. nabyw any w  kraju1, rów n ież 7 A i’ !ju 
n ów  zł. M onojm l zatrudrri'a p rócz u rzędn ików  
o k o ło  8400 Tzenrieśliników i roł)Otn:k ów  
P rzyw ó z  ty ton iow y  z. zagran icy  w  ciągu o 
stafnich tai zm niejszył się. W i roku 1952 33 
p-zy-wóz w yn iós ł około 9 m iljo-nów kg. vf.tr 
tośei -około 30 n r ljo n ó w  zł. f.p raw a  tyto iću  
od roku 1930 została unorm ow ana do wy.sr- 
kości ok o ło  30 proe. p o trzeb  M onopolu , a w  
] rzy-szłości. w nyiarę rzw o ju  m oże pokryć 
około 60 prOc. konsumeji. "[(p raw a tytoniu

w  Polsce jest stosunkowo rentow-pa i doch > 
dow ość przęw yższa inne ziem iop łody. Fan 
ryk i w y ro b ó w  tyton iow ych  są zb\-t Fczne 
wobec tera źn ie jsze j konsum eji Pracu ją  o..e 
S— fi dnii w  tygodżiin.

Pod  w zględem  cen zastały w lataeh 1932 
33 posunięcia, portykto-wanc dążeniem  do sta 
•w wiania s ię  do kon junktu ry gspodaTcze.:. 
D wukrotn ie obn :żano ceny, co  m oże snę 
przyczyn ił) do utrzym ania zużycia na po­
przednich yyy.sokośctiach. W p ła ta  do skarbu 
państwa w ynosiła  w  roku 1931-32 przes/to 
378 miljo-nów. W1 przeciągu 9 m iesięcy 1932 
roku w płacono 272 m il jony. a za trzy  p ierw  
sze m ies :ące br p relim inu je  się oko ło  99 
m iljon ów . Rn/.em yyiięc w  roku 1932 33 — 
362 m ifjcn y . D och ody pr(yjim inoyvano na 
604.376 tysięcy .w ydatki na 254.367 tysie 
cv. Minta ta do skarbu państwa ma w ,-ro 
sir 350 m iljon ów .

Przystępu jąc do om ów ien ia  M onom  ł-a 
SpiTyłusowego, re feren t zaznacza, że celem 
M onopolu n :e jest rozpijan iie ludności, lec" 
dostarczan ie po cenach m ożliw ych  napo jów  
a lkohcłow yob .

Nowy m inister skarbu , natychm iast po 
objęciu  syy-ego urzędu,* obn iży ł znacznie er 
uy. Go do p re lim inarza  na rok  1933 34, to 
w p ły w y  przew idu je  się w7 sunnie 412.6 rr.'.' 
:nnń\v rl., yy-płata do sk arbu  przew idz iana  
jest w Mimie 230 m iljo n ó w

Lo-terje państyyoyve n rzyn ies ły  ja k o  częsty 
zysk w  roku 1928-29 15.828.863 złote. W  rn 
ku 1932-33 or7vn iosą zapewne 11 m iljon ów . 
Na rok 1933-34 p rzew id u je  się dochód i  b- 
terji w -kwocie 69.021 tysięcy, wplata do skar 
bu p rzew idziana jest w  w ysokości 14 npij,"' 
nów.

P rzechodząc do M onopolu  Zapałczanego, 
re feren t podkreśla, że yypływ rządu na p-.l’ 
lvk ę  cen zapałek jest dość ogran iczony. *

\V] dyskusji pos. P o la k iew ic z  (BB) uskar 
ża się ina wy-soikiie reny scd4. zw łaszeza lań 
szych gatunków i apelu je do m inistra. zehv 
ten artyku ł p ierw szej potrzeby s ia ł się b?r 
dzie j uprzystępn iony dla ludności.

von ScIiF iohera , dążąecgo  do zm il i la -  
l y z o w a n ia  młodzi oży n io tn iock ic j  o b -  
chodzącRpo z up i)doba ii i ( ‘ in yyszystkie 
roczn ico  w o jen n o  oraz  ccsars ' -c. m u 
sza n iepoko  ć Franc ją ,  przy {>ominajr,c  
j e j  przeszłość. Zc..strony francu sk ie j  
n a F ż y  uczyn ić  w szy.Uko, a żeby  zab ez ­
p iec zyć  pokó j.  N astępn ie  p rom je r  w y  
hcza sprawy, k tóre  k o le jn o  staną na 
purządk utłzicnnyni wszys.łkich sto- 
suroków obu k ra jów .

Po  ośw iadczen iu . ,!ż w  stosunkach 
francusko  - n icm ieck  cli j i ic rw szy m  
w aru n k iem  mus być  m ora ln e  rozb^o 
j a ń e  N .em icc ,  H c rr io t  o m ó w i ł  kw e- 
stjc Anschlussu. w skazu jąc  na ry zy k o  
pow iększon  a ludności państwa  niu- 
m icck  ego  o  dals/o 7 m i l jo n ó w  Au- 
str jak ów .

Na zdjo<'iu iiasz?an w id zim y cUwd-o A le i-  
sajidra Żyw a „P a n  F ran ciszek " ^*y»stawioxvt 
w  sa lon ie  z im ow ym  lPS*u zakuptitone do zb .o 
r ów  pa ik tw  o w  ych .

Wyjazd dn Gsnewy min. Becka
W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  W  dniu 20 b. 

m. o godz. 8.30 udał Sf-ę do G en ew y  
na 70 tą ses ję R ad y  L iy i -N a r o d ó w  mi 
nip.cr sp raw  zag rań  cz?iych p. J ó ze f  
Beżk. T o w a r z y s z a  mu d y rek to r  gab i 
netu lń n is t r a  p . R om an  D ęb ick i  i se­
kre tarz  o.sobis y ]). F r i e d 7 ch. R ó w n o ­
cześnie w y je ż d ża  ją  do G n ie w y  naczc-1 
nlk w y ; ! z ’ a'u u.slroj-ow in ięd zynaro -  
d o w y ch  p.*T ’ dcus/. G w ia zd ow s k i  i za- 
sfępca naczeln ika. ivydziału prasowe- 

-  g o  p. KniiI Rućeker. ‘

Oflsra preimjera Prystoia n? 
dar honorowy dlE w^terariów

W  m yś l  obchodu  70-ej roczn icy  po 
wsturna s ty c zn iow ego .  P rezes  R adź 
M in is t ró w  p. A  P rys to r  z ło z y ł  na d a r  
hon-orowy dla w e te ran ów  1803 r. k w a  
tę 300 z!lr>tvch, p rzyp ad a ją cą  mu za r. 
1933, jako  pensja k aw a le ra  o rd e ru
,A i r lu t :  M d i t a r i " (Iskra !

P r z e jezd przez Wilno 
d^ntd głównego „Kaitseliitu1*

W c z o r a j  p o c ią g iem  w ie c z o r o w y m  
z Z em ga le  p rze je żd ża ł  p rze z  W i ln o  w 
otoczen iu  sw ego  sztabu kom endan f 
g łó w n y  p.sUmsk.ej organ-zacj'i .p rzys -  
jMfsOftMCiwa w o js k o w e g o  ,K a .tsc l i i tu “  
—  gen. Johannes Roska.

C e lem  prz.yiaz.du k om en d a n ła  głó- 
w m -go  ..Kaitseluitu" do Po lsk i  jest z ło  
żen ię  w iz y t y  Z w  ązków i, S trze le ck ie ­
mu, z k tó rym  estońską o rgan iza c ję  sa 
iiKKibrony n a ro d o w e j  łączy  braterst­
w o  b ron i

P o b y t  gen. Rosk i w  PoJso* pot**wa 
10 dni. m czasie  k tó rych  o d w ied z i  on 
poza  W anszaw ą. rów n ie ż  i Poznań , 
K a tow ice ,  K r o k ó w  oraz  Zakojianc.. W  
p o d ró ży  do  Polski, to w a rzy s zą  gen 
Ro.sce —  sze f  sztabu ppłk. dypl. M al-  
de, d o w ó d c a  la l l iń sk iego  pu łku „ K a i l -  
si l i i tu "  płk. P in ka  i sze f b iura  p ra so ­
w ego  tej o rgan izac j i  o ra z  r ed a k to r  na 
cze lny  „K a - ts ek o o u u "  por. T reu fe id .

Na spotkań e  E s to u c zyk ó w  w y j e ­
chali / >\ arsz.awy do Z em ga le  p r z e d ­
staw ic ie l  k om endan ta  g łó w n eg o  Z w  
S lrze leck  e g o  m jr .  B ezek  w ra z  z ad­
iu tantem  k o m en d y  g łó w n e j  kpt. G ra ­
bow sk im .

W  T u rm o n c ie  p o w ita ł  gości k o ­
m endant p od ok regu  kpt. P taszyńsk i 
o ra z  kom pan  ja h o n o ro w a  Strze lca  po 
wdał u b ras ław sk iego .  W  W i n i e  p o ­
w ita l i  gość-: k o m p a n ja  h on o row a
Strzelca zc sztandarem , pod  d o w ó d z ­
tw em  por, F ia łk o w s k ń g o .  c z ło n k o w ie  
z;, rządu  m ie js c o w eg o  Strze lca z p re ­
zesem  dr. Doba  c ze w.skini i w ic e p r e ­
zesem  der. B ie rn ack im  na czele, 
p r zed s law  c ie le  T o w a r z y s tw a  P r z y ja ­
c ió ł  Z w ią zk u  S lrz t 'leck iego , k o m en ­
danci o k r ę 4* ui jn idokręgu, de legac ja  
K P W  i inni.
cziwru wam.i. .  wiwrbKKua acm i. r. m  -r^naar

Ulgą cierpiącym
P r z y  w s z y s t k i c h  s r h e r z e n i a c h  r e u m a ­
t y c z n y c h  i m e n s t r u a c y j n y c h ,  k a m i e ­
niach ż ó ł c i o w y c h ,  c i e r p i s n i e c h  z o ł ą d '  
k a  i j e l i t ,  p r z v n o * i  —  S m o f i v r n v

TERM0F0K „TRYUMF*"
k a ż d e j  chwili g o t o w y  do  uży t ku ,  bo 
z a p o m o c ą  ł y ż e c z k i  z i m n e i  w o d y  r o z ­
g r z e w a  się hfttaet d o  10L°  c i e p ł o t y .
—  2 ą d a ć  w  aptekach i d rogerjach . —
W y m i a r  170/210 nun- z ł  9. Z a m ó w i e ­
nia us ku te cz n i a  *»ię za zal *c? <*ni^ m.

Wvtvwórnia ,,TEffWA‘6r 
Mikoła jska Bt F . K, O. 407.101

Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .
umcBinr&mMBtPKL. śdCA.-jys, : ittaa*c4dckkw
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Zadania Giełdy Zbożowo-Towarowej i Lniarskiej w Wil^e.
W  dniu ju tr z e js z ym  28 hm nada  - 

p i W W i ln ie  otwarci,. ' G ie łdy  Z lzożowo 
T o w a r o w i  j Lniar.,/viej, p ie rw sz .  zaś 
z eb ran ie  g ie łd ow e  na k tórem  będą 
zaw ieram , p f e r w s ie  tranzakc je , odbę- 
d ze  się dnia nas tępnego  23 d y c zn ia  rb

D zia łan iem  sw em  obe jm  ie n o w o  
pow sta jąca  g ie łda  U ren w i leń sk ie j  
I z b y  Przem ysłówo-Hum W ow-ej,  a w iec  
c z te ry  w o je w ó d z tw a  p ó łn o c n o -w c h - 
rJe: wikński-o, u nw ogródzk  o, b ia ło ­
stock ie , poleskie.

I ak tow i  p o w d a iń a  lego  rodza ju  
p a lc ó w k i  go sp o d a rc ze j  w  d z is ie js zym  
trudnym  m om en c ie  t o w a rzy s zy  p o w ­
szechno za in te resow an ie  s fe r  przemy,', 
f-owo-handlow ych  i ro ln  czych. z p o ś ­
ród  k tó rych  rek ru tu je  się 82 przedst t 
wici. I ty ch  s fer ,  ja c y  do tąd  zapis Ii 
się w  poczet c z ło n k ó w  gie łdy. L ic zb a  
ta w z ro śn ie .  Ś w ia t  g o sp od a rc zy  l i c z y  
z n o w ą  g ie łdą  duże nadz ie je ,  p r z y p  
sując h j don ios łe  znaczen ie  d la  ży­
cia gosp od a rc zego  kraju, do tychczas  
bo w em  d o tk l iw ie  daw a ł  s'ę  odczuć  
b rak  .instytucji, k tóra  p rzyczyn iłaby  
się do  u zd row ien ia  stosunk. panu ją  
rych  w  handlu, regu lu jąc  chaoty zny 
do tychczas  handel p rodukta in ' rol- 
nemi. ustala jąc ceny, odpow iadające  
t a k ty c zn ym  s t o s u n k o n i .

D y r e k to r  G ie łd y  p. E d w a rd  Kopeć, 
Udz ie la jąc  in fo rm a c y j  p rzedstaw i *i<>- 
lo w i  P A T . ,  p odkreś l  i spec ja ln ie  fakt. 
iż  g ie łda  w ileńska  jest jed yn ą  g' e idą 
In iarską  w Pol? co i ze w zg lędu  na 'o  
że  zagadn  en ie  zw ięk s zon  a upraw y 
łr.u i w zm ó ż ,  jego  kon su m e ji  jeM  w  
ch w i i i  o b e c n o b a r d z o  aktualne, g e i  
da  nasza n a b ic ia  spec ja lnego  znacz? 
n ia  dla ca łe j  R zeczypospo l i te j ,  l iędz ;?  
en.i toż m ia ła  duże  znaczene  d la  eks 
portu  lnu. N <  by ło  dotąd  o k r e ś lo n y m  
standartów- na len  O tóż  jed n em  z g !ó 
w n ych  zadań giełdy w leńsk ie j  hę 
d z ie  p rz y c zyn ie n ie  się do w yp ra co  
w an ia  tych standartów . T ra n z a k c je  
ek sp o r to w e  były dotąd  c zęśc iow o  -a 
w ie ra n e  na w aru nkach  g ie łd y  ry s ­
k ie j  i w  razśe pow stan ia  jak iegok  I 
witek zatargu  m iędzy 'm p orte ran i i  /a 
g ra n ic zn y m i  a naszym i ekspor te ram i 
m usie l iśm y sie s ł ą  fa k tó w  s tosow ać  
do  o rzeczeń  giełdy zagran iczne j .  
ch w i lą  natom iast pow stan ia  g ie łd y  v- 
W M nie , k u p ie c fw o  zaw ie ra ć  będz ie  
t ra n zak c je  e k sp o r tow e  na w a ru n kach  
te j  g ie łdy ,  co bezsprzeczn ie  pr/yc.-yui 
się do  b a rd z ie j  o b je k ty w n e g o  i -pra- 
w ie d L w e g o  tra k tow a  ł a tranzak y j 
ekspo r tow ych .

N a  osta tn iem  oos iedzen iu  Rady 
G ie łd o w e j  usta lono p r o w iz ję  m a k le r ­
ską o  d tranzakcy j  vv w ysokośc i  2 p ro  
mdlę . G iełda w fjir.szaw.ska pob .era  1 i 

p ó ł  p ro  m d lę  i aw d o p o d o b n ie  w n ie ­

d a lek ie j  przysz łośc i p ro w iz ja  w ił  l i ­
ska b ędz ie  obn iżon a  d o  w y s o k o ś ć  
pob ie ra n e j  p rze z  g ie łdę  w arszaw ską . 
G iełda w  I .ublin  v p o b e r n  2 pro  mil 
le

Ó p la ty  c z łon k ow sk ie ’ w y n o s zą :

1) d la wi<’ k sz ’ ch f irm , p rzeds ię ­
b io rs tw  p-m-waszej k a tego r j i  z ob ro -  
t».m p o w y ż e i  100.000 zł roczn ic  -v 
W i ln i e  45 zł. v  „kasowego 90 zł. skl 
p ó łro czn e  i.

Ł a źn ia  Strausa
czynna codziennie
Wilno, Popławska 3 (7arzerze)

\ RESTAURACJA 1
[ „ O  G  M I S  K  O "  I
t  w Nowogródku |
f  wydaje Śniadania, obiady i kolacje j
f  P n ygryw a  orkie»lra talonowa. 3
t  P iwnica zaopatrz, we wozełlcie trunki. J
£ Ceny znacznie zniżone. 3
► a

2) Dla m n ie jszych  f i rm  w  W i l n i : 
z ob ro tem  p on iże j  100.000 zł. roczn ie  
i d la  w ię k s zy ch  L rn i  1 k a i e g > r :i z oh 
ro tem  roczn ym  p o w y ż e j  100.000 zł po 
za W i ln e m  w, N o w e  30 zł. i sk ła dk i  
pó łroczna  60 zł.

3) d la m n ie js z y c h  f i rm  poza  W i l  
nem  i dla gospodars tw  ro ln ych  w p i ­
sow e 15 zł. i p ó łroczną  sk ładkę 30 zł.

U roczystość  o tw aro iu  g ie łdy ,  za ­
p o w ied z ia n ą  na niedz etę 22 hm. g. 
18, p op rzed z i  w a ln e  zg rom ad zen ie  
C/łonków Gn-łdy o god z in ie  Mi-ej n.i 
k tó rem  za tw ie rd zo n y  będz ie  pret.m 
r.arz b u d że tó w ”  na pierwszy- kw arta ł  
reku  1933.

Biura G ie łdy  Z b n żow o -T ow n ro w  -j 
i Ln ia rsk ie j  mies/c/ą s. ę w  d o ln ym  
parterze  n o w e g o  gm achu  Izby  P r z e ­

m y s ło w o -H a n d lo w e j  p r z y  ul. Ad. 
M ick ie w ic za  32. T e l e f o n  p re zy d ju m  
i  d y re k c j i  N r: 1774. te le fon  m a k le ­
rów i b iuro  g ie łdy  N r. 1686.

( P A T )

,  .. u? * *

YSczora j o d b y ło  się pos iedzen ie  
R a d y  Giełdy Z b o żo w o -T ow a row -e j  na 
k tó rem  pos tan ow ion o  rozpoczęc i?  
tranzakcy  j z dn em 23 lun. Odtąd  zeb ­
rania g ie łd ow e  będą si.ę o d b y w a ły  w  
pon iedz ia łk i,  środy i c zw a r tk i  od  g. 
15.00 do 14.00.

R ó w n ocześn ie  o d b y ło  się z a p r z y ­
s iężen ie o s l a in o  za tw ie rdzon . p rzez  
m in is t rk 'P r zem ys łu  i Fłandtu m ak lera  
p rzys ięg łego  g i ‘‘ łdy p. Adam a M on g ir -  
da.

Na tarum Juljusća Cezara w Rzy.nie.

®SSfe% 
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Z pod grńzfrw d om ów  zdem olowanych w 
ostatnich czasach na rozkaz Mussoliiai-go w 
R zym ie  w yłan ia ją  sjt; coraz, w yraźn ie j złom y 
potężnych  kolumn świątyni Rodzicie!

13, w zn iesionej sweęo czasu przez .luljusz.i 
(.czara

Na zd jto in  naszejn w idzim y resztki odko­
panej Świątyni \’enus.

Małżeństwa mieszane w Polsce.
K ra jó w  o  jedmóliitej pod  w zględem  ii-iro 

d ow o w io w  y m ii wyziu-iink/wym ludności jcc ' 
bardlz.o mie-wiole. ł-ntwo-śr. kom unikacji, -s-i 1 
s-unki hand low e, w ęd rów k i w  poszukiwaniu 
p racy  i ł. ,p. spraw ia ją , że ludność danego 
k ra ju  składa się z p rzedstaw ic ie li i różnych  
ras ii ję zyk ó w ; zo zw ycza j z nw iiej lub w ięcej 
p rzew aża jącą  Jic.zhą .pewnej narodow ości. — 
C iągle w szakże obcow anie, stosunek tow ar v 
-skie, teatr, prasa na da wszystko zaś in «tv  
tu c je  państwowe, sam orządow e, społt-rza-' i 
1 p. spriirwiają, że p ew ne ffrupy narodeuro-1 
ściow-e u lega ją  w-)elywoTU innycli, zw łasz- 
łtdyach  p oz iom y  kultiuraln-o— (społeczne zna1.”/ 
n ie  stię różn ią  m iędzy  sobą. Na tern m iędzy  
inut-mi op iera  -się kr/nccpcja asym ilację^ > .y 
ra i dziś  jeszcze znajdu je w ie lu  w y zn a w c iw

Jedną z ftróu przenikania, p ew ne j na-.-.; 
dow ośc i w- zw artą masę d ru gie j są m ałżeń 
stwa m ieszane. Poni:eivnż na teren ie Itzccz j- 
po-.-sperlitej obow iązu ją  przewnżnże n»wż y ó 
isrtwa, zaw ierane w eilfu g ob rząd k ów  d an 'f-r  
ikultu, iprzynzem -strona, narodow ośc iow a r.>  
jest uw zględn iona, lecz wy-łącznic w y z in u ',.  
wa przeto  ścis łe j statystyki narodow ości no 
w ożeń ców  wła.śr-w-ii' niem a. W obec  tego 
wsziakżj, że  o lb rzym ia  w iększość p ew n e j ni 
rodow/olścii zw yk le  w y zn a je  pew ną rdl s . ('. 
p rze to  dane dolyciząee w yznan ia , m ogą by~ 
m ia roda jn e  do  orientowaniu się w spraw  a 
narodow-ośei,

Prezdrwszystik iein  zatem  na leży '/a/na 
rzyć , że  ‘m ałżeństwa m ieszane u nas rue są 
z-byt częste. Ifcżba irh bow iem  w ynosi ty l,«'i 
X5 p roc. o gó ln e j ich  ilośc i. Pom im o' równn- 
r‘prawraienia wyznań, pom im o żc pn.zyna-lcź- 
ność d o  damego w yzn an ia  n ie d a je  ani sp-e 
ja ln yeh  p rzyw ile jó w , ani n ie  poc iąga  żad­
nych  u jem nych  sku tków  za sobą, m ałżeństwa 
m ieszane do zbyt częstych u nas n ić  należą. 
W liadom o nip., że na teren ie  Rosji, gdy nale 
żen ie  do p raw os ław ia  dawało znac.mc p refo  
garywy, m ieszane małżeństw-a t>yły pow aż­
nych  czyn n ik iem  ru syfi kow ani a Km ika n 
który- dizięki temu u legał dużyan -wpływ-oni 
kultury rosy jsk ie j.

Na jod p o rn ie j jiod  tym  w 'zględem  trzv ma 
ją  s ię  żydzi, w śród  k tórych  m ałżeństwa n ie  
szune w ynoszą  za ledw ie  0,1 proc. o gó ln e j i.-h 
afóści w śród  n ow iżeńców  te g o  wyznan ia, d r i 
gie mJiejsce za jm u ją p raw osław n i 7. 1,7 procy 
dallej Tz.ckalo,licy —- 2.3 proc., — greko-ka 'n  
i ic y  —  8.8 idtoc. i  cavaugieilicy 1l.fi proc.

P rzy toczon e  c y fr y  dowodiza że mnłżeńst 
wa u nuis są zaw ieran e w  śeisłem środowisku 
pew nego  wrznann.a, a w :ęc i narodow o 'c i  
a wz.ajenrna penetracja  wyznań i kultury ł ą

R O K  R O C Z N I C .
N ie  p o ża łow a l iśm y  sob ! - na ten  

1933! Historycy- n a l ic zy l i  aż osiem, 
ws/.ołkiego rodza ju  zda rzeń  h is to rycz  
nych  k tó re  w a r to  p r z y p o m n ie ć  roz  
spo r tow u n e j  m łodz ieży  1 skTyzysow-a- 
ncj społeczności. T ru d n o  i da rm o , nur 
że  się zobojętn ieni a tłumów- n ie  obu 
dzi fak tem  7. p r z ed 400 czy 250 latv. 
ale jest  o b o w ią zk ie m  c l i i y  narodu  tej 
resz tk i in te lek tua lis tów , te j gars teczk i 
p r a w d z iw y c h  uczonych  literatóyy- i a r ­
tystów , pam iętać  o  ch w a leb n ych  z d a ­
r z e ń ’ teh z przeszłośc i i  o  n ich  p rzyp o  
j i i inać, ch oćby  fu tba liśc i  i lekkoat !  
tycy w o ła l i  że na lo  gw iżd żą .

C z w a r tk o w e  zebran ie  I o w .  Kra jo 
zn a w czego  w  po łączen iu  z M iłośn ik ' 
m i  W  Ina. p o d  e n e r g e z n e m  { i r z ew od  
ii ictyyem p ro f .  L o ren tza ,  za ję ło  s ’ ę tr 
system atyczn ien iens p ro jek tów .  W y ­
słuchano z począ tku  yyspomnicn ia  o 
ś p. K łosie , k tó rego  uczczono  powsta 
n iem  po tem  przedstayv ionych  p rzez  
p r o f  Lo ren tza  spostrzeżeń  n aszk ico ­
w a n y ch  na p op rzedn iem  pos iedzeń  1 
w  ści.ślejszem gron ie . W ię c  ko le jność  
roczn ic :

1) W e  wrześn iu  p rzypada  400-le ie 
u rodz in  B a to rego ,  d o  k tó re j  to roto 
n c y  p r z y g o to w u je  się już o k w a p l iw ig  
A k a d e m ja  yvęgiei ska. w y d a je  dz ie ło  o 
.swym rodaku , i w y b ie ra  s ię  na z ja rd  
do  K ra k o w a ,  gdziic z n ó w  A k a d e m ja  
k ra k ow sk a  o rgan izu je  prace  i obchód  
N a  naszych  iem iarh  m on o p o l  ponie­

kąd  na B a to rego  w z ię ło  sob ie Grodnu, 
gd z ie  m a ją  yymuroyvać w- Zam k u  t a b ­
licę, p ro jek tu ją  pom n ik , n azw an  e któ 
regoś pu łku .Tego m ien iem  S p raw am i 
ł e m : za jm u je  się K om ite t ,  p o d  prz 
yvodn ictwem  kustosza p. Jodkoyvskie 
g o  o k a zu je  du żo  dob rych  chęci w e jś  
cia yy ścisły kon tak t z od p ow  iedn ą c-r 
gan fznc ją  w  W i ln ie ,  b y  po łączyć  się 
w ku lc ie  l ioha łera  i dla ustalenia p r o ­
gi antu yy-ycieczek itp.

Na urczystości Batoroyyc, p od a je  
j ro f. Lorentz, p ro jek t  p r z y ję ty  z uzna 
h e m  p rzez  obecnych , m ianoyv ic ie spo 
rządzen ie  trasy. .Sz lak iem  B a to rcgo “  
k tó ręd yb y  posz ły  w okres ie  u roczysto  
ści yyyci'cczki k ra jo zn a w cze  i szkoln 
turystyczne i gm atorsk ie .  Chodzi 
zo rg a n izow a n ie  tej d rog i  pod  yvzglę 
d em  lok om oc j i ,  postojóyy dla aut, 
w yszko len ie  przeyvodnikóyv z w yksz-  
lałcenu-m ł i is to rycznem . M ó w i  s ’ę leż 
o uczczen iu  pam ięc i  Bekiesza, w ie r ­
nego  tow arzysza  Batorego , p rzez  po 
•stawienie jak iegoś  sk rom n ego  pnmn 
czka  na .Bekieszóyvee“  gd z ie  b y ł  po 
chowany yy-prawdzie gó rga  sie m o c ­
no  oberyvała wskuthk w y b r y k ó w  f ig  
la rn e j  W i l e jk i ,  ale na pozos ta łym  ka 
yrałku m ożn a  coś umieścić.

2) Z k o le i  m a m y  drugą  roczn icę  
śm ierc i  Lyva Sapa-hy, ta z.nóyy- W  Ino 
ob ch od z i  n a jb l iże j .  Postać  yvielk ego  
hetm ana, kanc lerza  i w o j ewocly  yvilen 
sk iego  zyy-iązana jest sprayyami w o i-

drogą irM  dość słaba. N ic b tii MlpłyWn p r u 1 
dopcd-obniie |.-sL i tr>. że  idea naro.d-owośc'o- 
sva w  .ś>viatp3H>glą.'iric s;poh'eznym p w .zyn ’ 1 
duże postępy i n akazu je  ii1r/vinywać rasę- v. 
<«zy»to*k;i, broniąc sóę p rzed  obcom . w pływ a 
nsi. draj-ą tu zapew ne n ie jaką  ro lę  uprze, 
d zen ia  i hwersje, tamten w zgląd  jednali nie 
■wątpliwie mą v-p !yw  najsiln iejsza '.

/
K ato licy , zawierający- zw iąz lu  m alżeń,k-e 

z osoibami i im \ rh svy/.nań, żenią się głów­
nie 7.  grekn-kalokiczkam i (72,i! proe. ngólnej 
ilości wśród now ożeńców  tego  wyz.iumi-a, ctiu 

No.l-ikówą niLstępnże z ewangel,iczkam i (17.? 
p roc). Nataminid inę-żczyz.i” ' innych  w yznaii 
p r/y zawarciu m ałżeństw  m ieszanych żen-lą 
się pr7;ev,ażnie z rz. -kutoliczkami, tak  w-lę- 
grckee.kałol-ą-y zaw-ąrt; iz rz.-katoliczkam i —  
08,9 piroc. ogó ln e j ćłośc.j- m ałżeństw  mi-esci 
nych, parwo-sławni —• 91 I proc., ew angelicy  
—  88.0 proc. i żydz i -—- ĆO.O proc.. Na u w a­
gę zasługuje, że m ałżeństwa gr.-kato-lików z 
kobietam i w yznan ia  prawosłasvne,go s tra  w  i 
za łedw :e  0, óproc.. m ałżeństw  mjierszanvd',. 
unici zatem  stosunkowo dość łaIw o całem. 
.p-arafjam przeeh<*dzą na piawosta.wi-ft. o rd  
ż.eń“ tw m V ś # tp  lj w  tc-m w yznan iu  unikają1.' 
P rzy toczon e  c y fry  odnoszą się do m ężc/ym  
ale n o lyczy  to  z m ałem i odcliy len iam i i ko 
biet. Np. gr. kato'liicz]cj sv 98.8 proc. ,-ruił- 
żcń-st.w- m ieszanych -wyszły znmąż tza. rz. k a ­
to lik ó w  .prawosławne, —  84,9 pro., ewąng • 
iliczki — • 92,1 proc., źyd/>wik-i — - 70,0 p -oc 
i t. di. S iłą atrakcyjna zab-m kat” -tizniu u 
na-s okaz.uje się niirw-ięk'/-.!. p rzew yższa  Iki 
w iem  sto-snnek Liczbowy- tSmydh wyznań 
wśrżid lud-n‘ośc;. 7 K.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WIa R S Z A W A . (Pat). L on dyn  29,92 -2* 77; 

N ow y  Y o rk  8,925 8905; P a ry i 34,85- -34 ~5
S zw a jęarja  172,12 —  171,69 W łó c liy  45,70 
—- 40,48; IW lm  Av obr. rtieo f 212 15. ej,u 
dencja n iejednolita .

PA P IE R Y  PROCENTOW JE: Pożyczka  bo 
dow tana 41,50; Inw estycyjna 103,50; 5 pro • 
ikolej-owa 37,25; 6 pro-a. doilarowa 58.25; 
4 proc. do larow a 55,75; 7 proc, s tab ilizacv i 
na 55,63 —  56 50 (4  56;6t; 8 proc LZ . P.CK 
i BR. obi. PiGK. 94; T e  sam e 7 proc. — <82 2 
4 i p ó l LZ. ziem skie 37,50 -—- 37,75 (d ro b n i1. 
Ten den cja  dla pożyczek  m ocnie jsza ,<Uł L- 
stów .słań za.

AKC.ir . Rank Polsk i 81,50 —  81 —  8.. 
Cułcitir 15,40. O strow iec serj.i B 23.75. Ien- 
dencja n ie jedno lita

n y  i prikpjłi z baszcuś m iastem  K o ś ­
c ió ł  Św  M chała, je g o  fundac ją  jak  i 
k lasz to r  PP . B ern a rdyn ek  „ z a r z e c ­
k ich " ,  p ozos ta ły  ja k o  jeden  ze ś ladów  
j e g o  dzia ła lnośc i.  T a m że  został p o ­
ch o w a n y  p od  n a g ro b k ie m  m a n n u ro  
n e m  obok  2-ch żon. D o ro ty  F ir le jó w  
ny i I l la szk i  R a d z iw i ł łó w n y ,  chodzi o 
odnow  .en e ix>miiika i ro zpow szec l ;  
n ien ie  w ie d zy  o  tym  w ie lk im  m ężu  L i  
lw y , trzeba u p o rzą d k o w a ć  salę w  iriu- 
rach b. k l io/ toru  i w m u ro w a ć  ( irn ta 
ł-licę pam ią tkow ą .

3) śYypada obc l iodz ić  250-lecie Od 
s ieczy  W.fcdeftskiej. w p ra w d z ie  nie 
p rzyn  o.sla nam  żadnyc li  korzyśc i  i na 
naszą n iek o rzyść  racze i p om og ła  'w o  
g im  N iem com  niż po lsk iem u Paiisl 
wu, a le ustaliła się tradyc ja  by  w y c h ­
w a lać  Po lskę  za m ęs tw o  j e j  w o jsk  i 
pocho jm osc  kró la  Jana H I w  ra ‘ ow a-  
n i u chrzt-śc jańs*wa. P .k an ln ym  sźcze 
gółeni jest fakt. że po ro zb io rach  Po l  
8ki, d o k o n a n j  eh p rzez  n o to r y c z n ’ 
ch rześc i jańsk ie  Państwa , w łaśn ie  ow a  
Porta ,  pogańsk ie  T u rk i ,  n ie  u zna ły  n i­
gd y  tych r o zb io ró w  i w y w o łu ją c  a m ­
basadora  pobsk ego, m a w ia n i  !v lk o  że 
n iw l ie c n y .  Jan I I !  11 e jest z W i ln e m  
zwdąz.any żadną specja-Pią pam iątką, 
za t r zy m a ł  się tu j irzed  w y p ra w ą  w i e ­
deńską w  drodze, do Ż*vrowic, kędy  
p ie lg r z y m o w a ł  z kró lewdczem  Jako 
Jv ni b y  uprosić  zw-ycię.stwo tam w ięc  
r a c z e j  punkt o:ęż.kośc: w spom n eń i 
obchodów  trzeba oprzeć.

4j D w ieśc ie  lat i i j i łynę ło  od  r<ku 
urodzin  p o ask a rb i fg o  An fonu-go  hr.

iNOWOSCf WYDa w MICZI
—  L k a za ł się Nr. 4 dw utygodn ika „1’ r/c 

gląd W sch odn i1*, pośw ięcon y badaniu ,st- 
6 iinków  ckonoim icznych j  kullurnjlnych Z--' 
Soc. Hop. Sow. orsuz zagadnien'i,Qm zb liż -n - i 
gospodarczego  i svymna3iv hand low ej m.iędzy 
Polską a Z. .S| R. P

N a treść Nr. 4 składają się artyku ły J ak  
pisać po, polsku o  Z. S. R. R.‘- om aw ia jądy 
stosunck publicystyki polsk iej do zagadnień 
sow ieck ich  -na tle sytuacji m ięrzy inarodow ej 
Po lsk i; ..Erancja, Polska' ą Sow iety poru 

►s/.ający kw estję  ro/zwoju stosunków  ha-ndln 
wych  'pom iędzy Polską a ZSRR. w  zw ia/ka 
z zawarlem ii osta.lnin ipink-taini o n ii-n gr- ''j- ; 
„Z.SRR. na D alekim  W sch od rie ” , rozpatru ją 
cv  s-tar-ie in teresów  .Tapon ji. Sow ietów  j  (łb ie  
na terenie Mandżui-ji.

W  dalszym  ejągu  num eru p rd n n y  jesl pc* 
n y  tekst frannusko —- sowir-ckiego paktu o 
n ieagresji. D z ia ł ,,Z tż?v«a Snv<*olÓV“ o ś w a t  
hi postępy k inem atografii sowic-dl/.i.ej. Kip.-' 
nika 7agra.nicrna i wewne-lir/na «/ iw : -i ka 
szczegó łow o in fo rm u ją  o w ynadkaeh  Keż.j 
rych.

Przegląd, prasy j wyckiwnl-rtw omąwi-i ćd 
dżwiięiki w ‘publicystyce polsk ie j 3 obchj p a l 
tów  o n ieagresji i przykacza biblj-ografi<- w e  
daw n ictw  o lrcojęzyrznych . dnty<zreyi'h  j j j l f  
Num er zaw iera iilu.stracj.>. Pismo, wych  l/ą 
re  pod redakcją  \\1ł. W aknra. stanow i pn>,¥;iż 
n r  źród ło  o b i-k tyw n re łi a l  l-jfiłu . eh w- - i ,, - 
m ości o gr<spo4ar.slw-;e i kulturze Z.SRR.

Adres w ydaw n ictw a : Biuro Prany S p ite  
e/.nej, WWszn-w-tt. K opern ika .90, f d .  717 1 
eofł/iien.me od 2 d.o 3. O n a  .zeszytu (a ją .,! J

2 zł. abnnanieuf kw artah iy  zl. 10 .

Koncert życzeń.
Panna Misia, panna W is ia  li panna M ary 

sia zak le iły  ró żow em i palue.zkam; trzy  ko- 

perty, n ak le iły  trzy  znaczki pocztow e, nap i­
sały trzy identycznie adrc.sy. Z drżen iem  tuż 

serca czeka ły  Soboty -i koncertu życzeń.

Jakie też syć/paniale koncerty m am y w 
.soboty - -  m ów iła  Mis-a do Mt/.śi ■ — rzeczy 

w ybran i' ot wybranych. I nas/je... ach! i nasze 
życzen ia tam będą.

—< Seree ink zawsze b ije, gdy ptnvit'dz.ą 
n,e im ię i nazw isko, Pouny.śl! w cutej Polsce 
słyszą w ów czas o mnie...

—■ ...Dziękują H  za wybór...

—  ...Potfriw iają tw ó j gu.st...
Acn i wszystkie (rz ; ucałowały ;'■ 

serdaczirie i gc-rąeo Cra-ik. rm-ck, cm okl

— Trzeba  napisać do radja , żeby j j jw lo r ­
ki zmieTLi!: na seiboty —  rzek fa  Misia.

■—  E kazał się 3— I w ydaw n ict
p t. „P ra c e  Instytutu Radanhi K riu jn ak '«i>■ 
■sp< darezyeh i Cen*4 pod red. Edwarda E : o 
skiego, z,awier-fijący nrMęąnijąee. artykuły 

E. l ip iń s k i. In w ep iżc je  produkcyjn i 
„in w estyc je  konsurn- y jn c '1. - Skr/\ w 
F on n y  kredytu a lUm jiinkluru. Prćsliy np", 
dzenia teorii stwm-simiip kredytu p rzez l i­
ki. —• ,1 i.śniewskn. Dsis-persja cen bur 
wych. —• M. En lenki i l .  l.m dau . Han 
wlók.iennic/y w  Polsce. Z a r y ć ,  cłniklur-,
.1. Burzk--'wski i ,1. YJ.śn-iewski. Statysty 
drobnych ogłoszeń w jednym  z dziennik 
warsza wskich.

W )\
fln

a "
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le,

H i ' i ’ 1 "  r .
PRZYTOM NOŚĆ U M YSŁU .

W  kilka minut po alarm ie nocnym , kt.. 
ry wyrwał ze snu go.śei hotelow ych, do gin 
py podnieconyoti i .skąpo odzianych ludzi, sto 
jących  przed płonącym  hotelem, podrtiodn  
jegom ość z zapytaniem :

Czeirui pamrwie sie denerwujecie? .T i 
ubierałem się zupełnie spokojnie, w ypa liłem  
papieretsa. popraw iłem  nawet krawnt.

Rajec.zne! -  wota jeden z podenerw o­
wanych gości tu itelowych —  ale czemu pan 
w takim  razie nie w ło ży ł spodni?

Znowu pożar trancuskiepo okrętu.
P A R Y Ż ,  (P a t )  N& francusk im  uk- ładunku spłonęła , lecz og ień  zdo łano

i-ęeie toyvai-ovrvm „ P a u l  D o t im ee ”  ugasić. S tatek  zosta ł zb u d o w a n y  wr r.
p r z ć w o żą c y m  t«»war z Sa jgonu  do  Sin 1916 o po jen inośc i 140" ton.
gnpure  w j  buehl w c z o r a j  pożar .  Część i

Sensacyjna afera
handlu zabytkam i starożytnosr;!.

jakiemu Rus.su, antykwnrjus/owi w Atenach. 
I.aicF" uhu-giegu roku chłopi ei wykopu (i 
niedaleko posiadtośri Mallssurgos w Ana- 
wyssiss mai-inurowy posąg, który sprzedali 
za 100 tysięcy drachm antykwarjuszoni Rus 
su. Ten ostatni, rozpiłowawszy uprzounio pn 
sąg na kilka mniejszych części, zdołał w y ­
wieźć go pokryjomu z.agranieę l sprzedać 
za 300 tysięcy di-.hn-ów de Mefi-opoiitain Mu 
sfum  w Ni-wym Yorku.

Dalsze doehoilw iiia wykazały ż.e kilku 
łat temu ten sam Rus.su wywiózł do N ie ­
miec drugi posąg Apolłlna 1 sprzedał go tan 
za 1.800.000 marek w  złocie. Znalezieni? u 
Rus.su i jt-go wspólników różne ob jekty, p , 
chodzące z niclcaałnyeh wykopalisk, /.os? n 
ły skiiin'lsl.owane i przekazane do areheoło 
glczncge muzeum w Atenach.

Dalsze śledztwo w  tej sprawie trwa i za 
tacza coraz szersze kręgi.

A TEN Y . (Pa l). Ateny zostały poruszone 
wykryciem sensfieyjnej afery nielegalnego 
handlu /.ubytkami Starożytności. Afera zo 
stała wykryta dzięki ogłuszonej przed naru 
tygodniami w  prash greckiej enuncjacji 
prr,f. Ai-vnntin,,sa, w  której ten ostatni oska.* 
ża Metropolitan Muscum w Nowym  Yorku o 
nabycie nielegalnie wywiezionego zagranice 
w.spa ntałego dwumetrowej wysokości posągu 
Apolłlna, który według publikacji kustosza 
Metropolitain Museum —  miał pochodzić -z 
wykopalisk w  Attyne.

Na podstawie tych rewelncyj policja gre 
cka wszczęła doehoelzenia, które dały sensa 
eyjne wyniki. Okazało się, że grupa cbb,- 
pć»w z okulie Markiza i Ko.-opi zajm ował, 
się sy.stematyeznemi rozkopami koło Ans 
wysoso w Attyce, gdzie znajdował się stary 
cmentarz z epoki Myeeńskiej, odnalezione - 
zaś wykopaliska sprzedawała pokryjomu nie

Nowy lokal syndykatu dziennikarzy w Krakowie.

Wi olbrzym im , gmachu T ow arzystw a  Eu 
n:lu> w  K rak ow ie  odbyło  .się ostatnio u roc-v  
ste pośw ięcen ie n ow e j a iedziby syndyka*it 
dzii«n:nik.arzy- kirakowskich, m ieszczącej się w

Tyzt-nltauza, organiiza lora p izen iysh i.  
handlu, sztuk i rzem iosł, zw ią zan ego  
.śe ślej z Grodnem , gdzit* dotąd  (jak  i 
w  Pos taw ach  d z e w  etw  e jego w W i-  
leń zczyźn ie )  jtozrrstał} ś lady l\-j>o\ve- 
gó  bu d ow n ic tw a  ,|eg-> stylu.

5) Up łynęto  w łaśn ie  150 lat j-ik 
ks. iNlichał Ogińsk i,  ] to łączv ł kanałcoi 
sw ego  im ienia Szczarę  >: Jasiołdą, s ta ­
tysta, p o l i tyk ,  pisarz, m u zyk -k om ) 
zy tor , boga te  je g o  życb- p rzeds taw  a 
ob f :ty  m ater ja t  d o  op racow an ia ,  to też 
Słonmt, z ktoi-ym just ściśle związan\- 
p r z y g o to w u je  o n im  publikacje. Ło i 
sk ie  i żydow sk ie ,  o ra z  ro zm a ite  u ro ­
czystości.

6) Pa r ty  zan ika  Ża? wsk cgó,' o d ln -  
ła s ę właśn ie  100 lal tentu, ja k o  p o ­
przedza jąca  akcja  d o  Pow s tań  a S ty ­
c zn iow ego ,  k tó rego  70 roczn icę  w  tym 
roku o b ch od z im y ,  rów n ie ż  w arta  za ­
s tanow ien ia  s ę i w  ,ponmi(vnia.

7) Roczn ica :  obchody  i uczczeń :? 
u czestn ików  jtowslaitia  63 r.. (70 
lat tn neło ) <io c zego  s 'r  p r z y g o to w u je  
W a rs za w a ,  a W itn o ,  i- lóre w ted y  u- 
c ie rp ia io  w ięce j  niż jak ie  bąd-/ niast 
polsk ie , p o w in n o  w s k r z e s ć  parni, * 
u^zestnikóv, t rw a łym  znal-Jcm.

<S) M Teszo  e ostaln a rooznica. to 
40-lcoie rzez i  krożańsk it  j, lego  k r w a ­
w e g o  e ji izodu nie kończące j  się p rzez  
150 lat w 'o jny P o la k ó w  i L i tw in ó w  / 
Rosją. N a jśw ie ż s zy  to opiźud, i ż y w o  
s to jący  w  pam ięc i duże j  l ic zby  ż y j ą ­
cych  dotąd  łudzi. R ozpow szechn ien ie  
wdadomośm za pom ocą  broszur, odczy  
tów  zkoh iych . p rzed s law ień  o boba

tym gmaehu.
Na zd jęciu  iiui.s/em w idzim y człorikóii .;y:i 

dykatu  zebranych po [ittś-więcen-iu w jednej 
z sąl nioweg-o lokalu.

—1 N ie  znoszę tej m-uzyło cięż.kia/j —  skoi 
siatowała Marysfa. •

—  Oo! a sama nie lubisz te j m uzyki.

—  N ie jesteś m uzykalna — - W łs ia  p ow ie ­
działa to z pegordą. —  Piękna m uzyka jest 
ty lko dla wybranych.

—  Oo! co w torek  nakładam słuchawki na
uszy.

—  I co w torek  zasypiasz ze słuchawkami.
Panna W  k ia . M isia i M arysia pok łóc iły

sii na dobre. B rr! b rr! hrrl Co za obskuran 
tyzm . b

Pngodzrła ich sztuka. W  sobotę ssupiły  
sic wszystkie p rzy  głośniku z zan im  enio 

nem i po-liczkami 5 oczam i, jak  gw ia zd y  a 
jak że ! Serca h.ty im  głośno - -  stuk, atak. 
stuki Stuk, s-tuk, s 'n k ! Star. stuk, stukt

t koncert srię zaczął:

...Moja mama — 

z miasta Jokoham a.
...M ojej m am ie ■—  
piękn ie jest pyjaruir.

—• Ach, ach, ach ! —  k rzyk n ęły  trzy  pa 
'.AmIki z ratlo-ścią k laszcząc w  tręce —  .ak :r  
li, śliczne, jak ie  to fnu ria i-t* Moija marna"..

Po i-liw ili ztiów  co i-nne-go 

...Tata —  

mie rób  w arjatal 
7, mamy —  

panoram y!
Z c iotk i —  
idjo-tki!

—  Chi, chi. ch-i! —  ?.aśinia}y się s reb rzy­
ście panienki. —  Chr, chi, ch i!

Lecz ju ż speakerka zapowiiadała coś rui 

wego. Coś smutnego, cos żałosnego, coś bez 
dennie, bezdennie łzaw ego. P takał gtosnik, 
żaliła się membran;,

...jak ją  ca łow ał 

jak  je j  -/.ał-owaff

jaJi fo togTa fję  je j w  sweui sercu acb!
—  zachował.

—  Śliczne — krzyknęła  panna Misia, oc.e 
ra jąc o c zy  chusteczką, wspaniałe. \Vszvstkim 
ścisnęjy się serduszka, z w szystk ich  oczu 
łz y  pop łynęły . Kap, kap, kapl

— Fog-y i Fa liązewskj- -p ow ied z ia ła  sfll t- 
akerka.

—  Słncharcic, słuchajcie —  szepnęł- pa­
nienki z upojen iem  FuUszctrski! F ogg ! 
Oo! I!

...ty. a<lbo żadna
ty ałbo żadna—

m ój los na jedną .stawiam kartę
ty, a lbo  żadna
ty, a lbo nikt.

-— T o  śliczne tango śp iew ają  na koneer- 

c e życzeń  już po raz dzies ią ty  •—  ookirzyła 
M isia.

—  Cudowne. , T y , a ib o  żadoa *

—  W iesz —  wyszepta ła Mairysia —  m ój 
narzeczony s łow am i le go  tanga oświadc-zyt 
mi się.

—  Jak p iękn ie ! Jak ron-antyczn ie! Jak 

nowocześn ie! Słowamii hungall!
...Ach —  ach —  ach !
A teraz:

- ./Piej maja ”  dziew oczka i  - ,
p iej maja...

...Trzy ipanineki czu ły się taicie szczęśli­
we, taikie szczęśliw e! ..P ie j m i.ja  dziew ać; 
ka“ ...

Aż w reszcie  p rzyszła  chw ila  lia jb a rd z ie j 
oczek iw ana. Speakerka gęośno i w yraźn ie  
zupełn ie  w yraźn ie  i  bez za jąk n ien ia w ym ó 

w iła  im iona i nazw iska wazystkiich trzech 
panien: Misi, \V5si i M arysi. Cała Polska, 
ca ły  św iat s łysza ł .Słyszał i (podrw iia l: ach, 

ach, ach! D la  panny M isi zagrano:

—  „S erce  sk rw iaw io fir - . .
Dla Wtisi

—- M iość zdradzowo ...
A dia M arysi;

— - „S zczęśc ie  straroac. ..

I w- (pj chw ili głośn ik  ucichł —  konżee 
koncertu. Ich p iosenki —  pom yślc ie  ty lko  —  
iieh p iosenki b y ły  końcem,, b y ły  koroną k o *  
ceTtu. Irh  im iona i n azw iska  pozeistały w  
uszai-h ca łego  szerok iego  św iała.

Ach, ach, ach.

Pan ienk i s ied zia ły  d ługo w  szczęsncu* 
zam arzeniu . Grała im  m uzyka śp iew a } Fa- 
liszewiski i  W ertyń sk i i s łysza ły  w łasne łiłi: •  

na S nazwiska,
O szczęście! O ptaku n ieb iesk i! Jak b li­

ski nas jesteś.
Tak, tak, tak.

M l  —  tfłn.

tt-r.sk' ej ob ron ię  ch ło p ó w  ż inudzk ic l i  i 
poLsLicj z a g ro d o w e j  szlachty sw ego  pa 
ra f ja ln ego  kościoła, p rzed  gw a łtem  za 
d aw an ym  ni ]H'/ez g u l ie rn a lo ró w  Or 
żt w sk  ego  i K l ingonberga  w y d a je  się 
I ..rdzo m s k a za lir w d z is ie js ze j  epo( ; 
z obo ' (  lilii nja na du c l iow c  spraw-y i 
pośw ięcen ia  dla ide  ,

W  ding-iej dysku.,ji zab iera l i  k 
li ino głos, podsuw a jąc  sw o je  p r o je k ­
ty i u w ag ! '  p, W a c ła w  S ludn ick i,  pro 
jek tu ją c  W y s la w ę ,  o b e jm u ją cą  m oż 
R w ie  wszystki** p ow yżs ze  roczn ice, 
zw łaszcza  63 rok m oże  być ob f  d e  za ­
silony m it* jsoowem i j iam iątk iim i, któ  
rych  jes l  sporo po dom ach  p ryw a t  - 
nych. W a r to b y  p rzy tem  w yd ać  ka ta ­
log M uzeum  1. z w. Muraw ji-w  a coby  
id a lw ło  prąci* j io s zu k iw aczom  ina ter- 
ja lów .  U. Bułhak, j irop  I' .siążke o g ó l ­
ną. p. Rosiak w ym ińn ia  Ateneum,, j a ­
ko ram y  obe jm u  jące tak ie  tprace, p. 
Ii, Rom er, racze j  Ź ród ła  M ocy, jako  
bardzit j popu larno  w  zttłożonm, i r zu ­
ca my 1 użyc a k>na do p op u la ły zo  
wanhi po.siaći. zdarzeń  ii roczn ic , w- 
(hiwnu a lYa ekranść rep rod n kcy j  /
znanych  obr itzów  czy  por tre tów , ora-, 
o tab licy  w  K ro  ich  i ob ch od z ie  w 
Ih n eb u rsk -e j  fo r tecy ,  gd z ie  w  63 r. 
ro zs trze lano  Lisona P la tera . P. Char- 
kiewi cz m ó w 5 o po łączen iu  obchoda 
mi W i ln a — S lo n im a - -G rod n a ,  gdyż  
postacie Batorego , Sap iehy  O g iń s k ie ­
go, hp zą te IrźN m asta. P. H u le w ic zy  
m ó w i  o rnuczkach  j iod z tow ych  odpe.- 
w ednich na te uroczystości, a kt. są 
w p rzy g o tow a n iu ,  d oda je  też u w ag i o

w ys taw ie ,  p. N a g ro d zk i  p rzyp om in a  
znaczen ie  h istor j i  k ro żań sk ie j  i 
w p ły w  na ów czesn e  sp o łe c z e n d w o ,  o- 
J’()w ada też o p ro jek c ie  już rea lizu ją  
c ym  się, w m u ro w a n ia  tab licy  p a m ią t ­
k ow e j  w  sali w o je w ó d z k ie j ,  gd z ie  shę 
v, ledv  proces  od b yw a ł ,  a o b ro ń cy  k o ­
ścioła, m im o  w span ia łvch  m ó w  ad w  o 
katów stołecznych , zosta li skazani.

P ro f .  L im a n o w s k i  w y L ę za  da ty  
zdarzeń  ua rynku  pod  Ratuszem  dhi 
udow odn ien ia  że tam b y ły  ja tk i  b is ­
kupa*, p o tem  fy rzu ca  m łod z ie ży ,  że 
nie dba o  p rzesz łość  i h is torję ,  czem  
Ajiraw ia sobie  jak ieś  sam ob iczow an  e, 
bo k tóż  gmręcej m ó w i  o  przeszłość: 
jak  c zc igo d n y  p ro fe so r?  —  P oza tem  
da je  rady  co do obch odów , tw ie rd ząc  
że up. bekieszówkii już w ca le  n iem a  
A  m oże  został choć k aw a łek ?  Bo 
g i l z ’eż uczc-ć B ek iesza?  A r ja n in a  (a le  
przgeifiż w o jo w a ł? )  O to  tematy do  w y  
jaśnienia i dyskusji...

Na  zakoń czen ie  zab ra ł  głos ob ecn y  
c a h  czas p w o je w o d a  Beczkow-icz 
w  serdeczn ych  s łow ach  ż y c zy ł  z eb ra ­
nym po w od zen ia  w  zam  arach  szerze ­
nia w ied zy  o w łasnym  kra ju  i ku ltu ry  
pĘzC-izłościi. kreśląc p ro g ra m  takich 
prac Yvogó le oraz  w y ty c zn y c h  dla w y ­
s i łk ów  spo łecznych  w  k ierunku  zgłę- 
b enia zna jom ośc i  z iem  naszych.

Dość L eżn ie  zebran i s łuchacze r o ­
zeszli się po godz. 11-ej z g łowanuPo
pe łnem i p ro jek tów . H. R

— o-
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Bezrobotni alarmują społeczeństwo!!! Kaorysy tegorocznej zimy. Głód na Białorusi Sowieckiej.
W o je w ó d z k i  K o m ite t  do  spraw  

bezrob oc ia  n ie  ma p ien iędzy  na z a ­
trudn ien ie  w szys tk ich  b ezrobo tnych  
W  Ina, k tó rych  liczba stale wzrasta  i 
d och od z i  już do 0.200 osób.

W  p ie rw szych  m ies iącach  te g o ro ­
czne j akc ji  w a ln i  z b ez rob oc iem  dzię  
ki o f  arności s fer u rzędn iczych  insty 
tu cv j  p a ń s tw o w ych  ii s am orządow ych  
w o jska , p ew n e j  bardzo  zresztą ir e licz  
ne j części spo łeczeństwa oraz  p o m o ­
cy r zą d o w e j  do K om ite tu  w p ły w a  
w p jy w a  go tpw ka , p ozw a la ją ca  na za ­
t ru dn ien ie  b. Iko  jedn e j  t r zec ie j  częśc* 
b e z rob o tn ych  w WMnie. K om  tel c -.v 
n : starania, Jjy zaspoko ić  pa lące  p V  
t r z e b }  w szystk  ch, pozba\vionv..*h pra 
cy ,  lecz  akc ję-tę  n ie zm ie rn ie  ul rudnia 
n iezrozum ia ła  obo ję tność  na sora vę 
tak doniosłą w o lne  ch z a w o d ó w  o  er 
kup  eckich, f in an so w ych  i p r vcm vsł >- 
w ych . W o ln e  za w o d y  w  zesz łym  już 
roku d a ły  na bezrobo tn ych  m i r e j  niż 
m in  linkn sw ych  m oż l iw ośc i ,  d-jjąc 
na s za rym  końcu  w  spisie o f i a r o d a w ­
có w  także  i w tego ro c zn e j  -ik- j-i nie 
w yk a zu ją  w ię c e j  z ro zu m ień  i Zarzut 
ten m ożna  także  p os ta w ić  kupiectwu. 
s fe r o m  f in a n sow ym  i p rzem ys łow y  m.

Bezrobotn- W i ln a  ape lu ją  .1> wszy 
stk lch . k tó r z y  .u k ry w a ją  s ię  za ploca- 
nn o f ia rn e j  części sp o le c z en d w a ,  a 
m o g ą  w  ja k ik o lw  ck  s{x>sól) w sp ó ł­
d z ia ła ć  z akc ją  w a lk i  r bezroboc iem , 
b y  w y k a za l i  w ięce j  z ro zu m ien ia  a 
p r zed ew szy s lk iem  o f ia rn o ś c : dia nę

P o ż y t e c z n e  placówki 
p o m o r y  b e z r o b o t n y m .

W  pow szechne j  trosce o  los coraz 
l iczn ie jszych  rzesz bezrobotnych , b e z ­
robo tna  in te ligencja  na jbardz ie j  by ła  u 
posledzona.

A b y  chociaż w  części dopom óc nie 
z a m o żn e j  i bezrobotne j in te ligencji,  do  
p rze trw an ia  na jc ięższych  k ry zysow ych  
czasowy w ileńsk ie  o rgan izac j i  k o b ie ­
c e  p od ję ły  in ic ja tyw ę  p om ocy  doraź 
ne j dla t t j  na jn ieszczęś l iwsze j i na j­
b a rd z ie j  upoś ledzonej s fery  nasz g o  
społeczeństwa. Narodowca O rgan izac ja  
K ob ie t  uruchom iła  p r zy  zaułku D o b ­
roczynn ym  już od p o ło w y  marca roku 
zeszłego, herbac iarn ie  dla bezrobotne j 
inte ligencji (z pod  „n arodow ego*1 ziia 
ku ) wt k tóre j szk lanka herbaty, z ch i"  
bem  z masłem lub bu łeczkam i kosztu 
j e  10 groszy  H erbac ia rn ia  czynna  jest 
od  8 rano do 12 i od  4 d o  8 w ieczó r  
przec ię tn ie  w yda  je się 200 p o r e y j  ber 
b a ty  dziennie.

A le  w  H erbac iarn i na D ob roczyn ­
n y m  w yd a je  się ty lk o  herbatę, a brak 
tan ich  gorących  ob ia d ó w  dla bezrobo l 
ne j in teligencji,  d aw a ł  się w dalszym  
c iągu  boleśnie odczuwać, przeto Z w ią  
zek P ra cy  O byw ate lsk ie j  Kob ie t  otowro 
rzy l przy u licy  .W ielk ie j 51 w  dniu 12 
bm. Jadłoda jn ię— H erbaciarn ię  dla bez 
robotne j i n iezam ożne j in te ligencji 
C zynna  p rzez  ca ły  dzień.

W e  czsyartek dnia 19 bm. w  obec 
nośc p W o je w o d y  Beczkow icza ,  p na 
cze ln ika  dr. Rudzińskiego, p. starosty 
T ra m e co u r t  zaproszonych  gości Za 
rządu i cz łonk iń  Zw iązku  ksiądz Moś 
■cieki dokonał pośw ięcen ia  lokalu  tej 
Jad łoda jn i.  P o  pośw ięcen iu  ks. Moście 
k: w k ró tk iem  p rz e m ó w ,  p och w a l i ł  
in icn jtyw ę Z P K O  zo rgan izow an ia  tej 
tak po trzebne j i pożyteczne j p laców ki 
i ż y c zy ł  jej jak na jpom yś ln ie js zego  roz 
w o ju  W  od p o w ied z '  na rpze inów ien io  
p rzew od n ic zą ca  Z P O K  dr. Janina 
Ros tkow ska  p o d r ięk a w a ła  ks. M ośc ic ­
k iemu. za serdeczne życzen ia  jak o  też 
w y ra z i ła  wdz ięczność  tym  wszystk im , 
kt. s ię d o  tw o rzen ia  J ad ło d a jr  p r z y ­

czyn il i .  W res zc ie  p. w o jew o d a  Beczko 
w icz  w  bardzo  serdecznych słowach 
w y ra z i ł  uznan ie  dla te j n o w e j  d z ie d z i ­
ny pracy Z P K O . .  kt. z ca łą  pew nośc ią  

r o zw in ie  się pom yś ln ie  i przyn ies ie  ta 
k ie ż  dobre  rezultaty jak i inne p la ­
cówki.

P o c ze in  za rów n o  w ład ze  jak  i goś ­
c ie  zw iedz i l i  lokal zapoznał, się z sy 
stem em  p row ad zen ia  Jadłodajn i i prze 
k ona l i  że przez 0 dni od je j  o twarc ia  
■wydano przeszło  400 ob ia d ów  a herbat 
znaczn ie  w ięce j  n iż  tysiąc.

Ob ‘Y  te tak po trzebne  w y ż e j  # y m i c  
n ione  p la ców k i  m a ją  jednak w a d ę  że 
ko rzys tać  z n ie j m oże  przedew szyst 
feiam zare jestrowana bezrobotna inte 
l igenc ja . A przecież  w  W i ln i e  jest bar 
d zo  dużo zru jn ow an e j przez w o jn ę  i 
k r y z y s  in teligencji,  n ie  m ogące j  być  
za re je s t row an ą  ja k o  b ezrobo tna  a k tó  
Ta jednak p rzym ie ra  g łodem. O lw o  
rżen ie  jado łd a jn i  tego  samego typu, 
d la  n iere jes trow ane j bezrobotne j inteli 
gi ncji, pozos ta je  n ad a l  kw es t  ją p a lą ­
cą. C/y nie  m o g ła b y  s ię  te j ak c j i  p o d ­

ją ć  T o w a r z y s tw o  D obroczynnośc i któ 
re  m a  w łasne  domy i o  il< chodzą  siu 
c h y  rozporządza  odpowuedm emi fundo 
s/ami. A k c ja  taka b y łab y  zewszeeb- 

m ia r  pożądana, a T o w a r z y s tw o  D obro  
czynnośc i m iałaby tram w iększa  zashi 
gę  że w z ię ło b y  w  op iekę  na jbardz ie j  
upośledzonych, po trzebu jących  opieki 
L w y zu ty ch  ze w szy s tk ie g o  a wstydzą-

d z y  ludz i  bez  pracy, k tó ry m  trzeba do  
pom óc. A p e lu ją  do zw ią z k ó w ,  z r z e ­
szeń i s towarzyszeń , aby  na m jb l i ż  
szem zabrariiiu po ru szy ły  ■ jm iw ę  sa- 
m oo i iod a tk ow an ia  ś ę  na rzecz  b e z ro ­
botnych, jeżek przedtem  , jak iehk i 1- 
w ickb ąd z  w /g lęd ow  tego nie uczyń ly.

Bezrobotni czekają na pracę, g ło ­
dne dzieci na chleb!!!

W  d w u ty g o d n io w e j  m ro źn e j  tem- 
] ra turze  nastąpiła  pew na  zm iana. 
W c z o r a j  na terenie W i leń s zc zy zn y ,  
A ow og ródezy zn y  .i B ia tos toczczyzny  
w yp a d ł  śnieg. W  ciągu dnia  w czo ra j  
s/ego znaczn ie  też opad ł mróz. Na u- 
licach miastu ukaza ły  się p ie rw sze  do 
rożk i sannę. W ło śc ian ie  p r z y b y l i  na 
I n g  do W i ln a  na saniach.

Ze sztuki japońskiej.

Z GrochiJi' N o w o ro d k a  i hm yeh  o 
ko l ie  donos/ą, iż w ciągu dnia 20 bm.
: zalała silna w ichura  śnieżna. Zam ieć  
śnieżna zasypała  tory k o le jo w e  i d r o ­
gi na I njii G rod no— l ia ły s to k .  Na li 
j ; ję  zagrożoną- w ys łano  brygady robo  i- 
rycze z p łu g a m i , odśn ieżn em i Dz ęki 
en e rg ic zn e j  okc ji  opóźn ien ia  żadnego  
w ruchu p oc ią gów  n ie  zam iłow ano .

W  chara  śnreżna w k ilku miejs  
cach uszkodz la p-rzow-ady telefonie/ 
ne w sku tek  czego  przez k ró tk i  cza.% 
jeden  z p r . e w o r ló w  hn ji W i ln o — W a r  
szawa nie byt c z yn n y  S zybko  jednak 
uszkodzen ie  zostało n apraw ion e  i ko  
mun. kac ję przy wrócono.

Z pogranicza donoszą, iż onegdaj rano 
koło wsi Mhiehowee w  rejnio Zantcwicz 'ził 
ku włościan i kobiet zatrudnionych przy r »  
betach państwowych na granicy sowieckiej 
zwróciło się do naszych placówek z prośba 
o przepuszczenie ich przez granicę celem po 
czynienia zirkupów artykułów żywnościowych 
gdyż cii trzech dni są licz kawałka chłcbc i 
gorącej strawy. Oczywiście prośbie tej oiira.i

Odezwa.

Na zd jęciu  aiaszeni widz;hny w ie lk i posuę 
Budldy n azyw any Buddą o  tysiącu raraiou, 
d łó ta  znanych rzeźb ia rzy  japońskich  Kor.a 
iak a im ira  i  Seraku MMu. Posijg ten ot i a-o

w a n y  z o s t a ł  .śwoedyru D a ie m j i  w  T o k h ) ,  jako  
y o Iu i h  -przez t i r .  Chcksei O ga .s a h a w a .  O b o k  p o  
s ą gu  ś ! o  j ą  k a p ł a n i ,  t w ó r c y  p o s ą g u  i o f i a r o  
dawca.

m m a s a

S P O R T .
Samozniszczenie Ligi,

A wiię-c L iga  (zdecydowała się na reform y. 
A rystok rac ja  naszej p iłk i nożneji, pod  n «> - s 
ki-em oipiuji sp autowej, p rzep row adziła  7 n r  a 
nę w  dotychczasow ym  .sysitemio rozgryw ek  
przyczem  m enerzy ligow i posz li po lin ji na i 
m niejszego' (.poru, z a ła lw ia jąc  1 wwą refoym ; 
W myśl p-nz w dow ią  „i Bogu ś wice z,ku i djuh- 
lu, ogartik".

„Świeczką*' w tym w ypadku  będzie  zticho 
w anie  niczimi-enionej ilości 12 klubów- ligo­
wych i o-dscpurow-aniie sag od szerokich rresz  
piłkartylwu PnSski. „O ga rk iem " zaś josl_ po­
d z ia ł L ig i nai d w ie  grupy, wacho-::nią i zm-ho 
i#nią co ma oznaczać, te  przecież L % a  jeV  
zrel o rnw w ana .

Jak w idzim y uciiw ala  ta jwic zaw iera  b\ 
n ajm n ie j znisadifiiczej zm iany ustro ju  p d k ar  
.siwa poilskicgo : jzomija liiczne w artości iw e
0.śro-dki piłkarslcże jak  W iln o  $ Przem yśl.
Lecz co c iekaw e, że jest ona d la  sam ej L ig ’ 
poprostu  sam cibójstwem  i poklwaźa w  n a jw y ż  
szym  stopniu je j byt spo:rtowy i finanBow'y

D o  d ru p y  izachodiniej wcJickizą. W -irta. 
Ruch . 4 lahiby krakośsrskie.. żżz.nacza to, iż. . 
<lwic trzessie m eczów  tej grupy będzie oJ ln  - 
w ać  się w ! \ rakow rr, p rzyczem  10 spotkań  
przypacja lia d rużyny m iejscow e, co bezw zgh  
dnie zimniejszy w  znacznym  słcpmiu frekw en  
c ję  publiczności. Mor/na by ło  p rzep row adzić  
podztrał, lecz n a leża ło  go oprzeć na w artość ' 
spcricKWcj k lu b ó w  4 . j. zaliczyć do  jedn ej gru  
p y  6 drużyn  zm ajdujneyeb się u czoła bor  
nej tabeli ligow e j, pozosta łe  zaś sześć; do  drn  
gnej, n azy w a jąe  je  I i II la g ą .

P rzy  obecnym  pod z ia le  g rupa  zachodnG  
pcB iada cztery silne d rużyny : Grucowie, W a r  
tę, W is łę  i Ciarbrimfię wiscbodinia zaś dw ie
1.egję ii Pogoń. Gidzież łn  ró w n o m iern o ść0 -

O  p ro w in c ji n iem a  co- f  m ów ić! W sze lk ie
pro jek ty  zm ierzajiioe d)o wpro*wadze.nia k i  
nyeh  drużyn  prowincjodiaiinych p o trak to w a ­
n o  w zgariliw ie i pooninńęto. D o  daw nych  wnd  
L ig i jedynrie dodano now ćs> obn iża jąc  a łrak  
cy.jność i poziom  stporto-wy siptikań iligowyrh

O becna  re fo rm a L ig i, lo —  harnM ri!
Nalleży jedn ak  ufać, aż ■w-alne.jzebranie 

P  7. ' N . p rzep row adz i ba rd z ie j rzeczow ą  
Tećnnrrię. która podnosząc, poziom  oksHrn 
k lasy  irwzJglęztni TÓwnież postulaty d rużv  1 
p row inc jon a ln ych  w-p j .

M KCZ BOhSKRSKł W it ,N O GRODNO.

cy ch się żebrać. Z. U

Zapow iedziany m ecz boiusenold na d z :eń 
21 styczn ia br. odbędzie  się w  łom że ie rm ’ 
nie dnia 21 styczn ia br. w sali Okr. O środ­
ka W F  R eprezentacja W iln a  przrdstawńi 
się następu kroe

ńWiga musza —  Pae.iiiski —  Zandłer. 
W ziga kogiicia  —  Lukm in  —  Zych. 
W aga  p iórkow a —  Znam irow ski —  R 'e- 

lański,
W aga  lekka —  M.aciukow —  Głuszańsk’ . 
W aga  póŁśrednia —  M iTouowski —  -lun 

gier.
W aga  średnia —  Poljłwza, —  Roghdano 

wżrz.
W aga  półc iężka —  M inakow —* Zawn 

dzk i.
Maloży s,e spodziesvać, że ...cez ten przy 

p ies ie  nam dnbry w yn 'k  i W,'Ino ir e  u.s'.io, 
że swego n ierw szego m iejsca, k tóre  zdobyto 
w  październ iku  ub. r.

P L A N  n tP R F Z  R O K S FR śK  t r i l  K  - 
POGOŃ.

itleeze boksersk ie zagranicą.

I>uia 2fi s ty c zn ia 'o  godz. 18,4.r> w y jazd  z. 
W iln a  do M.;ław y  (Ł o tw a )’ i rozegran ie  nu 
czu w  dniu 28 styriznńa 1013 r.

Skład repr. Pogou i w y ja zd o w y  zagranice 
przedstaw ia się następująco:

W aga  musza —  Basiński 3.
W aga  kogucia — - Lukm in  W .
Wlnga piórkowa — Znam.irnwski W 
Waga lekka —  Maciukow .1.
Waga p. średinna — M ircnow sk i Rr 
Waga średnia —  W ojtk iew icz. Jerzy 
W aga  p. ciężka —  Zawad/k. W l.
Wiaga c iężka  —  Sadowski R,
T en  sam skład rozegra m erze —  dar a 20 

slye.7,nia lir. w  Rydize (Ł o tw a ). -Jr.ia 31 sl\ z 
n ia br. w T a llin ie  (K słon ja ). C.dyby mwi k 
serzy w ileńscy w ygra li te  trzy  m orze z.agra 
n.ieą stanęliby w k rótkm i czarue do zmierau 
n ;a swych sit w  czo łow em i kluJMrui w  k n iu  
—  jak  łódzk i i warszawski.

Na zaj>vtanie nasze u p. M. N p w ick ieg i. 
k ierow n ika  ek,ipv boksersk iej jak ie  _W KS. 
Pogoń  ma w  swymi płntrrie n a jb liższe  im p re ­
zy- ' bokserskie —  kom uniku je nam. że o !,e 
dobrze w y jd z iem y  w T a llin ie  i Mńf-iw*" 
g d v ' w  Rydze n ie  lic zym y  na zw ycięsl w u —  
uajt>liżss‘' im p T c z y  ju ż sa zaake. ,itowar)e 
inod Twni. rsarunkiem  przez \VJ. OZB. W 
r7P — 'd n ia  5 lutego 1033 r. z W K S . I.egja

1

Kiflo Dźwiękowe

EDISON
w UDZIE

Dziś i w  dnie n a s t ę p n e

SERCA NA ROZDROŻU 
NIE ZABIJAJ 18

jest to tragedia dwo ga kochanków, rozdzielonych jednem  
słowem  W O J N A " . Obraz wstrząsa sumieniem każdeRO widza 

W  rolach głównych CllBrlPS FSTGl i M3S dO EW3I1S.
Dla dzieci i m łodzieży wzbroniony.

Warszawtsiką, dnia 12 lu logo br. mecz z /y 
d-owskim K lubem  Rokserskim  Rialystok. 
k tóry  zgodził się na poclyktw ano waruiiM n 
przez naszą Pogoń. M ecz ten odbędzie s *■ 
w  Wialnie w saki Ork. Ośrodka W F  Dnia 2S 
lutego br. odbędzie  się mecz rew anżow y 
ńńliino —  L eg ja  W arszaw ska w Wnrs/n w' - 
Na izakończeuie p. N ow ick i ośw iadcza, że 
zaw odn icy czu ją  się dobrze i z. w ie lką  r 'i r  
c ią  jadą zagranicę o r*z  u fa ją  w swe sity.

Pogoń  pracuje na tereWje bokserskim  11 'j  
in ten syw n iej ze wszystkich k lubów  wih-ń
flach .

Kl/IŁS F ttH T T  N K ! NA S/ĄRLF I SZPADA  
DI,A P, P. PRDt D  YMSZACH T ŚR ED NTrjł 

ZAKLADOAA N A U K O W Y C H ,
Okr. O.ŚTodek \Y1I . w  W iln ie  z dniem 1 

lutego nr. uruchamia 3-miesię.cizny kurs ft-rh 
lun ku, k lo ry  będzie p row adzon y przez fuchni 
Krtrka system-em w ęgiersk ie j i franm sHk-j 
s ikedy z uzupełn ien iem  w kisY iej.

L ek c ję  będą się od b yw a ły  2 razy tygod 
n iow o w  godzinach  w ieczorow ych  w lokalu 
Okr. Ośrodka W l .  —  sprzęl w kom plecie  n i 
m ieiseu

Zgłos-zenin r in fo rm se jc  udziela Kanccl. 
iń rodkn w  godz. 9 - la  codzienn ie (prócz 
św iąt Opłata za kurs obydw óch  bren.: !.ń 
zł. miołoęc.zraie.

P łłZF D łT lZFN IF , ZAPD.tHM NA KURS DO 
ClłO DZA€Yr NARCIARSKI D LA  PAN ? P A ­

N Ó W  \IF ,STO W AR ZYSZO NYCH
upływa dop iero  z -dniem 1 lutego z uwagi na 
ineudpwwiednie warunki śnieżne.

W larunl.i p rzy je r ja  na kurs 5 7.1. op la ła . 
bez sp rzę lr  j  10 zł. ze sprzętem . Zapisy • J 
9 do l.ń codzćenn-e.

C F N Y  NA M FC/ ROKSFRSKI 
VVIi.NO —  GRODNO

k tórv  Mą cirfbędżie w dniu 21 stycznia h>- 
są następujące.

Tlalkon —  60 groszy, pastor s (o ją cy  1 zl 
s;edzące p arter 2 zł. —  Kasa czynna od go 
d żiny 16 (Loka l Ośrodka W F  ulica Ludw i 
sarska 4 —  II p ).

ARTYŚCI TEATRÓW  MTFJSKICH NA g ! 'R  
SACH NARCIARSKICH .

7. dn :om 20 styczn ia br. uruchom iony 10 
Btał A-tygfsdmiowy; kurs narciarski- dla pp. ar 
fystów  i artystek Tea trów  M iejskich  w  W it 
nie —  poprzedzoną suchą zaprawą nnre a. 
fika. Obecnie na kurs zgłosiło się 13 k an dy ja  
tów  — tek.

ZaK O N C ZF^TE  12 d n i o w e g o  K U R SI' 
SUCHEJ ZAITtAAYW NARCIARSKIEJ.

Okr. Ośrodek W F . w  Wil-nie z dniem  20 
s lycm -a  1933 r. zakoń czy ł 12-dniowy kurs 
zo prawy pa k tórym  b y ło  «  o fice rów  12 nod 
c fic c rów  i 8 c złon ków  P W 1.

Kurs w ypad ł bardzo- dobrze. Uczrtdn:«.v 
kursu z całej Polsk i.

PORAŻKA M ISTRZA Ś W IA T A  W  TENISIE .
SYDNEY. (Pat). Czwartj i ostami rent 

•sowy mecz. rn I ędzy pun.-tcowy Ausłralja —  
Ameryka przyniósł rewelację w postaci di-u 
glej prerażki mistrz* świata A'i nosa z Craw  
fordem 3:6, 7:5, ti:3, 6:3, Mecz wygrała A 
m en ka 5:3.

Kom itet Pań przy Tow . Opieki nad 

Zw ierzętam i prosi nas o zamieszczenie 
następującej odezw y:

W obec panu jąć} cli m ro zó w  T o  w. 
O p iek : nad Z w i r z ę l a r n i  n aw o łu je
w łase ic ie l i  zw ierzą t  d o m o w y c h  do sta- 
f f in nego  upairzen- a pom ieszczeń  z w  e 
rzęcych : stajen,, obór. bud psich.

dn iem an ie ,  ja k o b y  zw ie r z ę  m og ło  
/.nos-ć na jos trze jsze  z im n o  bezkarn ie , 
jes t  z gruntu fa łszyw e ..  J akk o lw iek  
odporn ie jszy  ćfd c z łow ieka  na zinmn, 
i.rsz koń  c i y  p es e ie rp : w  że la znych  
klenzczaeh m - >/ u i i> era z pada -ofiara 
zam arzn ięc ia . ..O k ry w a m  derka k o  

n ia "  —  m ów i t ro sk l iw y  d o ro żk a rz  —  
.110 stojąc god z in am i bez ruchu dr/\ 

ca ły  ", Lż .ywaiiie  derek  w  m r o z y  jesl 
niezłięilne. K a żd y  w oźn ica  musi taka 
derkę  posiadać:

Do la  psa p o d w ó rzo w e go ,  p o zb a ­
w io n eg o  n-eraz budy, b\w a okropna. 
> .al°żv budę opa trzeć ,  p os taw ić  w za- 
c.isznem miejscu, żn in-c iszyć  otw/ir, 
k ló r y  pow ór ien  w ych o d z ić  na pohu! 
nie. G dy  b e lk i  od  m rozu  trzaskają , na j 
w y lr ż en ia Is z e go  ł łu rka  n a k ż y  zabrać 
do  stajni łub sieni. S k a z y w a n i '  z w i e ­
rząt na m arzn ięc ie ,  g r y  sami c h ro n i­
m y  się do  d ob rze  opa trzon ych  m iesz ­
kań. jest ok ru c ieńs tw em  i jako taki* 
karan i być p o w in n o  na p ods taw ie  §  2 
R ozpo rząd zen ia  Pana  P rezyden ta  z 
dnia 22 m arca  1928 roku.

Z w ra c a m y  się d o  M a g s t ra tu  z pro 
śbą o w yd an ie  za rządzen ia  d o zo rc y  ra 
karn i, aby psom w  budach i tym  k ló- 
rt są t rzym ane  w 11 epa lonyeh  sehro- 
m skach  na a s fa l tow e j  pod łodze , zos­
ta ły  w y d z ie lo n e  podśc ió łk i ze s łomy.

P a m ię ta jm y  też o p takach  i p o ­
m ó ż m y  Ln, p r z e t rw a ć  surow ą zimę.

Choroby m  W ileńszczyźnie.
W * -okresne od 8 do 14 styczn ia  br. zano­

tow ana na steranie w o jew ództw a  w ileńsk iego  
IG 'w ypadków  dumi br.zuszjieg9r 11 duru p.la 
m is łego  13 'płoniry^ 12 b lm iiey, 28 jngh ry , 
i odrVą •) róży , 1 krztu-śca, 2 zakażenia poło 
gow ego , 18 gm iL iey  (z  te.gO' 7 zak-ońezonycb 
zgonem ) o raz 10 w ypadków  ospy w ietrznej, 
g rypy  fi duru rzekom ego. W  samom m ieście 
WfMnie w okresie  tym -było »r) zachorow ań  na 
our brzus.7.ny i  1 na dur p lam isty.

m m m m m * m m m

1 Moskwy.

£4#

Na zd jęciu  naszeni w idzim y jedną z g łów  
uycli iA c stolk-y -sow ieckiej K rasnaja Pjosz.-

c z a d  z  w i d o k i e m  o ia  K r e m l ,  s i e d z i b ę  ayk1-> 
l o r a  S - o m ie t ó w  S ta l in a .

Hieny ratują dolary.
W e w czora jszym  num erze naszego pisma 

j.odnHśuiy w zm iankę o ro zp oczętym  przed 
wrz-oraj procesie Izaaka K ryńsk iego  i 
Chaiima Gołębia p rze c iw k o  Char F in fęrow  ej

R ozw in ięcie  i fina ł tej spraw y nastąpił w  
riir ii w czora jszym .

14 grudnia 1931 roku \V'kt'or Fiiitfer wv 
jecha ł z 1700 doi. a 13.500 zło tym i K ryńsk ie 
go  i GoTąlia do- Kow na, A rgen tyn y ś F r e g  
waju.

W i m aju 1932 roku żona Fi-nfra C h ija  
została zatrzym ana -przez p o lic je  w  przeded 
miu w y jazd u  do U ragw aju . żnaiezio-uo pr-.y 
-n.iej nieu-iadze. Otóż te pieniadz-e by ły  zdra 
dzieck ie. Na n iek tó ry "li z. n ich  (zw łaszcza n 
dolarach, b y ły  in ic ja ły  T. K.. in 'c ja ły  Izaaka 
K ry tek i e j!(f

U żydów  is tn ie je  m niem anie, iż p-enlądz 
o znaczony miojałamri w ydany, pow róci oa 
w łaściciele i jeszcze  mu pi zyn-iesie Hu-żv zysk

P iześąd w  częśe.i się *praw<!ził P i en. a - 
d/e częśc iow o  w róc iły , a le  c zy  przyn-iosi 
zysk? AV- T>rzeprowadźc,-uej r e v , iz "  znalez/o 
no 43 dolaa-ów/2 z 7T;ch ze znaczkam i I  K. 
T-Oksiadanie -ich p rzez C lm je m ogło  in 'ć  rew  
u ie f d zie łem  przypadku. Panta rei, zw łaszcza
pierią-ltze.

\V, czasie ś ledztwa ustalono dwa »i'eVl<- 
!a-k’y :

1-o że C iiaia wyinhiciła do syndykatu ,o- 
iiiigracvineg-o- w W fte ie  .i W arszaw ie  433 da 
la rv  26 oęu tów  i 1 zł. 32 gr.

2-o że F 'in fel uci-skł przez K ow no K rcń  
■sk.i Siię d ow ied zia ł o leni dr-oga kon fiden cjo  
np lną .' a pojeebarysz;/ tam zna lazł zapom ­
niany przez F ln fra  w orek  z przyrządom  
rytuału on i.

Na rozp raw ie  g łów n ej zaryisowały sie 2 
w rog ie  stanow iska: prokurator i przedstaw i 
ciel p ow ództw a cyw iln ego  mcc. Sm ilg prre- 
■prow-ndzali tezę, że- Ein.frowa jest w inna 
w spółudzia łu  w  przestępstw ie me.żn.

Podtkro-śłali zw łaszcza dane dostarczanie 
iprz.e: śledztwo, a w  105 proc zgodne z t-m

c o  m ó w i l i  K r y ń s k i  i G o łą b .  P o z a t e i n  z e z n a  
run  D a j c h e s a  w i e l e  r z u c i ł y  ś w ia t ł a  n a  .-:;na 
w ę .

T o  ż e  F i n f r o w a  n i e  d o  m ę ż a  m i a ł a  K i­
c h a ć .  l e c z  d o  -ku zyn a  j e s t  o c z y w i s t ą  h a j k ą

W ą t p l i w e  b o w i e m  je s t  a b y  k t o ś  p o d r ą *  
s i ę  p r z y j ą ć  k o b i e t ę  z  3 - g i e m  d z i e c i  i t o  ru  
c i z y c h  -d z iec i .  J a s n e ,  ż e  j e c h a ł a  d o  m ę ż a  1 
b y ł a  z m  i w a .  1

S z c z e g ó ł e m  w a ż n y m  b y ł o  1 0 ', ż e  w  r ! n v : ! : 
p r z y b y c i a  d o  h o t e lu  e m i g r a c y j n e g o  j^oScsjlm 
ł ó w  p o w s t a ł  h a ta s .  t t a i a s  t en  l i i ł  w b r e w  o 
C 7 y w i s t y m "  z a m i e r z e n i o m  w ł a d z y .  N a s k u t e k  
h a ła s u  z n a l e z i o n o  F i n f r o w ą  d o p i e r o  d o  ,15 
m in u t a c h .

S z k o d a  z o s t a ł a  w y r z ą d z o n a  n a  2900 d c  
l a r ó w .

S z k o d a  t y c h  d o l a r ó w .
Atpłikau-t  i fYrenszle j-n  i a d w o k a t  F n g i c l  

b y l i  z u j i e ł n i e  o d m i e n n e g o  zdani ia .
T w - i o r d z i l i ,  ż c  o s k a r ż e n i e  g m a t w a  * : ę  w  

s u p o z y e j a c h  l o g i c z n y c h ,  a n i ?  o p i e r a  s i ę  im  
fa jc ła c l i  ' k o r i k r e l n y " b .

-Vpl. O r e n s z t e i n  z w r ó c i ł  u w a g ę ,  ż e  p o w n  
d o w i e  c y w i l n i  są z w y k ł e m i  h j o n a m i  l j c y ta g v . j  

niemi,
S n  t o  l u d z i e ,  ż e r u j ą c y  n a  b i e d z i e  l u d z k i e j :  

O d  i : i I k u  lut c i ą g l e  „ k u p u j ą  d o i m  a g d z i e  
są  te  ich  „ d o m y "  —  ż a d n e g o  n.ie m a j ą !

N i e  choctasi i m  o  s ip r a w ie d l iw o ś c - i ,  a  O n  

cizi o  d o l a r y !
M i m o  t o  'S ąd  p o  d ł u g i e j  n a r a d z i e ,  s ą d  k t ó  

r e n u i  w łą .ś 'n io  c h o d z i  o  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  a w e
0 d -o la ry ,  w y d a ł  o  g-odz. 19 d/nia 20 s f y r z  
nia  1933 r o k u  y y y r o k  u z n a j ą c y  C h a j ę  Ei*.i- 
f o r  za  w s p ó ł w i n n ą  s p r a w e k  m ę ż a .

S k a z a n o  j ą  n a  4 m i e s i ą c e  k t ó r y c h  z t o s /I-j 

n i e  o d s i e d z i ,  j a k o  ż e  - zos ta ły  d a r o w a n e  n in  
n e s t j ą .

N a t o m i a s t  317 d o l a r ó w  i 1 z ł. 32 gr , c z y i :  
da -cześć p i e n i ę d z '  F i in f r a ,  z k tóre - j  n i e w ą t p l  
w ie  F i n f r o w a  s k o r z y s t a ł a  —  u z n a n o  j a k o  na  
l e ż n e  o-d n ’ e j  „ p r z y m y s ł o w c o m "  K r y r i s k k ip r . i
1 ( r o ł ą b o w i .  G s

P lo tk i o napietKU.
Sąd O k ręgow y w  W liln ie na pąsiedzen u 

sądow em  w  dniu 20 stycznia 1933 r. w  skła­
dzie : p rzew odn iczący  YV. B rzozow ski, sądz . 
wie.: J. Zaniewski a P. Szulc, sekretarz: E»t- 
genjusz Bartul apl sąd. w  obecności w ice ­
prokuratora D. P io trow sk iego  rozp ozn aw a ł 
sprawę m-ca rn. W iln ?  —  Aleksandra Bej- 
zym skiego. s. J-ÓTi-nci.sz.ka i Zo-1'ji 1. 74. eBj 
zym ski jest oskarżon y o fo  że w  dniu 5 g-o 
■slycznia 1932 r. w  W iilnie, będąc redak lorem  
odpow iedz ia ln ym  czasopism a „E kpress W  
leńsk i" zn iew ażył Babina Gm iny W yzn an y?  
w e j Żydow sk ie j w  W iln ie  —  Izaaka Bubbi 
sztejna.

P ism o to, w  Nr. 6 zam ieściło artyku ł ot 
.1000 spalonych ta lizm anów  szczęścia"

A rtyku ł ten zaw iera ł w ie le  obelg , d rw in  
i żartów  z rytuału. Insynuacje były oczvw 'ś  
ci-e n iepraw dziw e, ośm iesza jące obrz.ądki wy­
znania m ojżeszow ego. M iędzy  innem i zakp 
no sobip w  artyku le z ceremoinji obrzezań .a 
i um ieszczono taką n iespraw dzoną pogłoskę. 
„Ż yd z i uw ażają za w ie lk ie  szczęście, J iż fT  
m istrz k rw aw ej cercm ou ji zeehce ■'akonse-- 
wow ać zoperow aną skórkę", oraz z.łośliw;, 
aluzję, że „wszectiwłndny- -pieniądz i tu -id 
g ryw a  ro lę . pon iew aż -spreparow an ie  ta liz ­
manu szczęścia z -obrzezka kosztu je  dr-ogo * 
jeszcze taką wyssaną z palca p lotkę „w  spa 
ion ej bożn icy  w is iały skórk i nan izane na j.a 
ri-nr-ki, upiększające przedsionek ".

Na nrocy przew odu  sądowego Sąd uzna! 
w inę oskarżonego  A leksego Bejzyms-kiego c - 
do popełn ien ia zarzuconego mu przestępstw-a 
tm iasiow icie zam ieszczenia w swem  piśm-- 
drażliw.eg-o artykułu! za udowodniona ' 
skazał go nu osadzenie w  areszcie na p rz “ 
eiąg 8 miesięcy ,craz na karę grzywny w  wy 
sokośei 5.000 z.łotyeh.

Na zasadzie am neslji karę aresztu zredu 
kow ano d o  4 m iesięcy, a g rzyw n ę darow ano 
iv  całości.

Be.jzvm.skji będzie  miuiiał zapijcie ty ł4 o 
opłatę sądów ą i koszta og łoszen ia  wyroku.

s io n o  gdyż przepisy zabraniają.
Juk się okalało  i  ubot.iiey pracujący przy 

mbutuch scwleeklch istotnie nie o frz/m aj, 
od trzech dni prowiantu, bowiem posiada­
ny zapas został wyczerpany zaś nowego wła 
dze nie przysłały. YYTośelanle twleciizą, łź 
trzy camoehody które miały dostarczyć żyw 
ne.ść zostały w  dr tal ze obrab.>wanc przez 
zgłodniałe bandy ehlopów.

K I NA I F I L M Y.
11 SZGZE —  10 PROC. DLA  MNIE...

Po w y w i n f a c h  o  o p e r e t c e  f i l m o w e j  w o g ć .  
ie . p r z e c h o d z ę  d o  t e j  n a s z e j ,  p i e r w s z e j .  J a k ­
ż e  w i ę c  z  t e m i  w a l o r a m i  *> 10 p r o c .  d f l  ,
m n i e " ?

N a o g ó ł  w -z - l e  n i e ź l e .  M p r a w r i z  e n i e  i,./, 
ru  clili', w  c i , j a k  w  „ Z w y c i ę s c y " ,  a l e  t o  d o p i e ,  o 
ooczą-tc-k w i ę c  n i e  m a m y  s z c z e g ó l n y c h  p r  
t ą n s y j ,  Kun m n i e j ,  ż e  j e s l  s p o ro ,  i n n y c h  w  a

J o r ó w ,  a b s o r l m j ą c y c l i  .nasza u w a g ę ,  j a k  d o
tire. p o s t a c i e  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  i n t r y g a ,  n u ­
ż e  n n e zb y t  w - - s z u k a n a ,  a l e  d o ś ć  z r ę c z n a  i z-i 
b a w n a ;  b a r d z o  m iJ i m u z y k a  A d a m a  Rn
p a c  k i e g o  (j .  w .  w n u k a  i s y n a  o b u  Mh.n r e n  - 

a t y rh ,  ś. p. m i s t r z a ,  m -t -edszego  u u t o r a  i k o m  
j o z y t o r a i ,  tmk m i t a ,  ż e  p o s z c z e g ó l n e  p i o s e n -  
k j  ż p e w n o ś c i ą  w k r ó t o e  z n a j d ą  s i ę  n a  i j & r c  i 
w s z . y s tk id i .  F t ik s ly  p - o s e u e k  i r ó w n i e  d o  
h r e  d o w c i p n e  d j a l o g i  n a p i s a ł  JeTZ.y N e l .  Nu -  
s fę ip n ie  w y k e n a w e y .  C ó ż  m ożna ,  w i ę c e j  p i  
w .ed/ ies-  o  K r u k o w s k i m  j  \ V a l t e r z r ,  
p o n a d  to , c o  j u ż  w s z y s c y  i c h  w i e l
c c i e t e  —  w - d z o w i e  i s ł u c h a c z e  o  n i r ' i  
do :br7e w i e d z ą .  J e d e n  j e s t  sw i ie tn iun  a g e n ­
t e m — ^ p o ś r e d n ik i e m  j r o z t a c z a  p r z e d  p a t r z ą ­
c y m i  n a ń  w s z y s t k i e  w a l o r y  s w o j e j  p r z e k u -  
m - c z u c j  n ićm i  k i .  D r u g i  j e s t  d o s k e n a ł . m  p a n  
to f t -m .  a t y m  m a ł ż o n k i e m ,  u l e g ł y m  w i e t r z  
e n e r g i c z n e j  m a g n i f r c i i , 1 o d t w a r z a n e j  n a o g ó ,  
z p r - w o d : z e n i c m ,  lor-z c z a s e m ,  z e  z g o ł a  n i ż  
k o m i c z n ą  s z a r ż ą ,  p r z e z  J a n j n ę  J a n e r k ą ,

Mamy jeslnak brylant pierwszej wody o 
Hórym  u'c ies-z"ze k :.u:)-h>'walnv nie wiertm 
Jest m m  Tola Mnnkiewiczówna, znakom '*i 
gwiazda warszawsl-fe.j nadseen.ki. nowe zia 
widko nas/ego ekranu. I;tóre witam z razty- 
śc.ią i gratulacjami pod adresem zarówno >ej 
'sani -i. jak i lego. kto ją zaangażował " I  
vat! Yriv f t  M-łv etos, czarująco (iśmiechn:(,-- 
ta .hardąo urofiziwa i kipogeniczna tw arzy­
czka. c-łoweni sukces co >i!ę zowie. PaJrzao 
na »iią widz powiada. „No nareszcie z. m,:\ 
mamy ocladać polskie artystki filmowe, n1* 
krewne, lub w  jak :-knlwoek inny sposób pr.i 
legowano np. „reżyserów", czy łeż zamożne 
d iw  TJSeudoFhnowe za cene swo-ic.h finan­
sów ukazujące na ekranie swói brak tale? 
fu ,  oraz przekwiłajace wdzięki",

\\ esołow/k-epo iuż znamy wszvsev dobTze 
Partnemie Toli Mank;ewic.zównie bardzo a 
PTc-pos. 7-ofia Czanlińska ,ako Mama P t  
tvk ie.st iiec nius ultra. \\1szy-,cy inni na 
właściwym nrtz'łutile.

S y l u ą c y i n m  o n r a c o w a n ?  w s z y s t k o  d o b - z e  
C z a s ( 'm  j a k i ś  d e f e k t ,  a t e  d r o b n y  ( m i e d o o n g  
n ie t a  e-r -ns ---f.-or n ic.-i w  nens je -n  a c i e l . pus/-  
c e a n i y  j e  s w o b o d n i e .  C z a s e m  w i d a ć  c o s  śe-.ng 
u ’ ę t e  e s  o c o i d a n t a r  a l e  to  nm, n n ś i a d o w i A 
m o ż n a ,  b y l e  i n d s - w id u a ln i e .  D u ż o  j e s t  t a k ż e  
k a w a ł ó w  d s ^ k o n a ł y c h ,  a z u p e ł n i e  m a d “  n 
W a n j w .

Dźwiękowo —  poprawnit Początek tr-a 
elię szwankuje, nie może to aparat kinowy 
wimien, bo reszta w porządku. fsk).
' • '  • —

O F I A R Y .
Ka.pitanosfwo Ru nart owi - na schronisko 

izolacyjnie im. Jędrzeja Śniadeckiego d li 
dzieci gruźliczych 6 Ozł.

Pocztowa Kasa Oszczędności w  W  lnie 
na rzerz W ojewódzkiego Komitetu do Sp*aw  
Bezrobocia po zł. 200 miesięcznie od dn'a  
1 slycznia do 30 kwietnia 1933 r.

Bratnia-Pomoc. Instytutu Nauk Hamuowo  
Gospodarczych zamiast wieńca na grób ś ,p 
Prezesa Białasa — 1 zł. 20.

Zwalczajmy nieuczciwe
żebractwo.

W  zw ią zku  z nadzwycza jn -em  r o z ­
p ow szech n ien iem  żeb rac tw a  w  W J  
nie K o m i ie t  spo łecznej p o m o c y  b ied ­
n ym  stw  erdz it  w  ca łym  szeregu  w y  
podków , iż p roszący  i o t r z y m u ją c y  
;ji łnniżnę wcaJe nie zas ługu ją  na 
wsparcie .

W  celu  un kruięcia podobn ych  n a ­
dużyć, kom ite t  p o n o w n ie  zw raca  się 
do Sz. Rułjliczności z w ie lk ą  prośbą o 
n ieu dz ie lan ie  w sparc ia  go tów k ą ,  lecz. 
bonam i, które-są do  nabyc ia  w  b iurze  
Kom ite tu  —- ul. 'M etropo lita lna  N r. 1 
od  godz. 11 do 1 w  poł., o raz  w  k s ię ­
garn i Gebethner, W o l f  i S-ka —  ul. 
M ick iew ic za  NT. 7 i w  sk lep ie  b ławat- 
r.vm A. G łow iń sk ie go—  ul. Wbleń.sk. 
NT. 27.

Dla w y jaśnen ia  d od a jem y ,  że K o ­
m itet reail żu je  na g o tó w k ę  bony, p rzy  
m es one p rzez  ż e b ra k ó w  ty lk o  u b o ­
g im  spraw dzonym . zapob iega jąc  w  
ten sposób nadużyc iom .

T E A T R  I M U Z Y K A
—  Teat, W ielk i na Pounlancc. D ziś w 4»  

botę 21 b. -m p rem jcra  głośnej ju ż w  Pot 
„cc, św ietnej kom ed ji Deval a -,\_adrmolsN 
-Ie“ , poru sza jące j najżywohniejszn  jproRiem*.* 
dma dzisiejszego-. Udzdał b iorą  J. Ż m ijew ­
ską J. Jasińska, Stanisław CiTolicki W*. Neu 
belt, Celina Niedźw-ięcka, Paszkowska, Po.s- 
p iełow ski, Paw łow sk i. R eżyserja  J. B u ja ) 
•skie-go, -wnętrze pomysłu M akojn ika.

N iedzie ln i, pupołuńuiówka, W  nied :'e 
ię  22 s lyczn ia jedna z najw eselszych  f.Trs a- 
m erykańskich ostatnich lat ćCały dzień  b- / 
k ła m stw a ', o świc-tnym hum orze sytuaeyj- 
nyi i charakterze osób. Gemy m iejsc zn iżo ­
ne. Początek  o godz 4 po  po.udniu.

— Tan i pon iedzia łek . YV pon iedzia łek  d.i. 
23 styczn ia p o  cenach propagandow yeh  „C a 
ł y  dzień  bez k łam stw a".

—  Stały Teatr O bjazdow y Teatrów M ie j­
skich ZASP. w- W iln ie . Dziś w  sobo ię  dnia 
21 styrzn ia  w  Janow ie Pod lask im  G a b ry jd ' 
ża jm lsk ie j „Panna M abęzewska ‘ WJ iuedz'-e 
lę  22 styczn ia „P an n a  M aliczew ska ' z Irena 
Ladoc.iówną ii Edw ardem  G lińsk im  w Ph i 
sku.

— „Róże z  Florydy4*. Dziś grana t>ędv c 
po- Taz czw arty  doskonała operetka FaRa 
„R ó ż e  z F lo ry d y " , odzn acza jąc* się piękną 
m uzyką i inte.ro,sującem  librettem . R ole  g łów  
ne zna lazły  św ietnych w ykon aw ców  w  oso­
bach: K u lczyck ie j, GabrielM, D em bow skiego. 
.Szczawińskiego, Tatrzańsk iego  i W y r  w icz 
W ńchnowskiego. N ow ość ta w y reżyserow an i 
-przez M. Tatrzańsk iego  o trzym a ła  now ą e f* 
k towną op raw ę dekoracy jn ą  w edług p ro jfk  
tów  J. H awryłk.iew icza. Począ tek  o  godz. *  
m. 15 w iecz. Zruiżki ważne.

\Vt p rzygotow an iu  „C a rew ic j “  Iadiara.
^  —  Połudn iów ka n iedzie lna  w „L n tn l“ . W  

nadchodzącą n iedzie lę  ukaże się na przed- 
staw ięniu popołu dn iow em  po cęnach zn iżo ­
nych w ie lka  re w ja  ,„Y'o - .Y o ", składająca 
się z najtno-wszych p iosenek, w esołych  s k e ­
czów  i m on o logów  oraz tańców  i ew o .u cy j 
YV w ykonan iu  b ierze  udzia ł ca ły  zespół ar 
iyjś,tyczny teatru. Ceny m iejsc zmiżone. B '!e  
ty ju ż są do nabycia w  kasie teatru „L u tn ia '.

p a  n j
-  W IL N O  ^
SOBOTA, dnia 21 stycziua 1&33 r

11,40: P rzeg ląd  prasy. Kom . meteor Czas. 
12,10: M uzyka z płyt- 13,10: Kom  m eteor. 
13,15- Poranek  szkolny  14,49- Drogram  dz!t-» 
ny. 14,45: P ieśn i hebra jsk ie tp łyty). ló  '5 :  
G iełda ro ln icza . 15,25: W sad. w o jskow e  —  
15,3(5: S łuchowisko. 16,00: U tw ory  C. F r « .1 
cka (<p4ytv). 16,25. W ilc z e  K ły  rad jow r . 16,4*: 
- P iłsudski, ja k o  h istoryk  pow stan ia s ty c zn o  
w ego ' —  odczyt. 17,00 Podstaw y miuzyki. 11 
w ie logłosow ość. Pogad 17,40: „N o w e  w yda ­
n ie p iosenk i p o lsk ie j" —  odczyt. 17,55' Pro 
gram  na n iedzielę. 18.00: M uzyka. Wliao. b ’e 
żące D c. m uzyk i. 18.40: T ygod n ik  litewski 
18,55. R ozm aitości. 19,00: Godz ode. pow  
19 10; R ozm aitości. 19,15 Grecki teatr jaz 
m arczny —  odczyt. 19,30: Na widno-kiręgo 
19,45: Prasow y  dz rad j. 20,00. G oozina ży ­
czeń (p ły ty ). 20,55: M^ad. sportow e. Dod. d »  
pras. dz. rad j. 21,05: K on cen . 21,45: 
a zo o lo g ja " — . fe łj. 22,00: K oncert chop inow  
ski. 23,00. Kom . m eteor. M uzyka taneczn. 
W iad . d la  eksped. podaraej. C. d. muzyk', ta 
necznej.

N IE D ZTELA , dnia 22 styczn i a 1935 r

10.05: Transm . najoożeńsrwa; 11.58: Ctas" 
12.10: Kum. m eteor.; 12.15: .O rgan izacja  le "T  
m et w  a w  Kasie Chorych " —  odczy t; D 
poranku; 14.00: D ja lo g  konkursow y; 14.2- 
Kouct-rt; 14.40- „Jak  korzystać z pod-rę-zna 
k ów  o  h odow li zw ie rzą t" —  odczy t; 15 00 
Audycja  dla wszystkich 1) M uzyka polska 
(p ły ty ): 2) „D aw n e p ieśn i w o jt-im e"; 3) Mu- 
;v k a ; 41 „Jak  mnich francisizkanin proch 
w yn a la z ł" —  pogad.; 5) M uzyka; 6) ,,Z życia  
p ro w in c ji" ;  16.00: Audycja  dla m łodz ieży ; 
16.25: ..Wsipommienrie z w a lk  powstańczych 
w  r. 1863“  — • jednego  z uczestn ików ; lf. 40. 
Kon-cert; 17.00 (Koncert; K om un ika ty ; D. c. 
koncertu ; 17.05: P rogram  n a  pon iedzia łek ; 
18.00: Nłiizykn lekka Wt)ad b ieżące; D. ", 
m u zyk i; 19.00 L itew ska audycja literacka 
19.15 Kozmaii(t'ośai; 19.55- S łuchow isko; 20.50 
Transm . z Sali Sniadec.k-icri na Uniw-ersyłp e 
S. B. yv W iln ie  uroczystej inauguracji Akadu 
m ick iego  Oddziału  Zw. S trzeleck iego ; 20-50: 
Koncert- 21.05 W|iad. sportow e; 21.15: R c. 
koncertu ; 22.00: M uzyka taneczna: 22 55:
Kom . m e teo r.; 23.00 M uzyka taneczna; 23.47- 
Kom unikat.

W A R S Z A W A

-SOBOTA, dnia 21 siyczm a 1933 t.

17,00- P ły ty  grom otonoyyr.
W  p rzerw ie  KamuniiKat H yd ro g ra fic z ­
ny.

19.20; „K siążka  ro ln icza " —  odcz.
20,00: Muzyka lekka w  w yk. ork. P. R. pod 

dyr. St. N aw ro ia , H. D ud iczów na (sop 
ran ). —  W  p rzerw ie  w iadom ości spor 
iowe.

N IE D Z IE L A , dnia 22 styczn ie 1933 r.

9.00: ’r ransm isja Nabożeństwa ze L w o w a ; 
to.00 K on cert zespołu „O k te t B laschke"; 
20.00: WRosk.ie p ieśn i łudow e w  w yk . P o ls ­
k ie j (Kapeli L u d ow e j pod  dyr. St Kaztiry 
20.20' K oncert p op u iam y  pod  dyx. J. O zim iL  
skiego, E. Bandrowska - Turska ;sopj .), p ro f 
L . Unstein (akom p.) W  p rze rw ie : w iadom oś 
ci sportow e.



Ii U R J E R  W I L E Ń S K I

K R O N I K A
Nr. 17 (2558)

Sobota

21
Styczeń

DO*: Agnieazki. 

Jutro: W incentego.

W schód donct  

Zachód

— *. 7 m. 32

—  j .  4 m.02

8t «*trZ9?»nia 7»t:ła!)n’ Mtttocotosii U.S.B. 
*' Wilnie z dnia 70 I —  i933 roku.
Cienienie średnie w milimetrach’ 770 
Tetnper»rur» średni* —  1 3 1 y..

a t|W lz«zi   11° C.
'U in U ii*  —  13 ' C

O pŁd: 0,6 
k i* -r: wrck.

Tendencis: leklci wtro t
(J w c fi pochmurno, smeg.

Przewidywany przebieg pogody w dniu iŁ-.s
siejszym 21 stycznia 1933 r. według i*IX.

Naogńt chm urno z prezjaśn ieiriam i, zw is 
szGzn w  WTiL-iisk■ izm. S iln y  m róz, nocą tiinrpr 
ratura poniż,ej 20 stopni. Słabe, m iejscam i 
jeszcze  um iarkow ane w ia try  wschodnie.

M IE J S K A .

—  Nie interes publiczny, lecz zła  
wola. \ a  os ta tn iem  pos iedzeń  u Rad\ 
M ie jsk ie j  zapadła  uchw a ła  odw o łan ia  
się do  N a jw y ż s z e g o  T ryb u n a łu  Adrni 
n is t ra cy in ego  od  o r z eczen ia  M in is te r ­
s twa  S p raw  W e w n ę t r z n y c h  w  sp raw ie  
.kreś len ia  e ta lu  nacze ln ego  lekarza  
szkó ł pow szechnych . O pobudkach  te 
go  k roku  obszern ie  p o in fo rm o w a l iś ­
m y  naszych  c zy te ln ików  w  numerze 
on egd a js zym  „K u r je ra " .

M im o  d ek lam ac j i  n ck tó rych  rad 
nych, obecna  uchwała  jeszcze  ra. 
w skazu je  że nie chodz i  tu b yn a jm n ie j  
o w z g lę d y  oszczędnośc iowe.. .

—  Pmdaiek ou zbytku mieszkaniowego ze 
staje zmniejszony. WtłacJze- m ie jsk ie  posiana 
w ity  zum ie jszyć  o- 50 p rocen t dotychczasowy' 
w ym iar podtku od zbytku m ieszkan tow eg- 
N ow e  norm y podatku obow iązyw ać  m ają od 
dnia 1 kw ietn ia J>r

—- X  Ili ki cyfrowe redtikeyj personn  
nyeh w  Magistracie Podług przeprowadzo­
nych obliczeń, naskutek realizowanej obec- 
aiie przez Magistrat akcji cwzczędnośc'owej 
credukowan-ot w sam-orządz.ie w.Ieńskim w 
okresie od 1 lipca do dnia l stycznia hr. 
ogótt m 224 pracowników. Powvższe reduk­
cje personalne pozwoiity zaWszoządaY- 31 
procent sunły globalnej budżeln personalni 
go.

-  Komisja, która nie chce pracować. Mu-j 
ska K om isja  R ew izy jna , która mm za zldT: 
nie w g lądan ie  'w gospodarkę Magistratu o.i 
pi-w-nego czasu istn ieje ty lko na pap ierze. 
Szereg ostatnich pos-iedzi ń te j K om isji n e 
oeszto  do- skui-ku z pow-odu .stałej choroby -  
braku cjuorum Z Komisja, która liczv  15 
osób -na posiedzenia przybyw a stale 5 ied 
nych : tych samych radnych, zresztą nieno- 
rmebnie, gdyż posiedzenia do skutku nie dn- 

cho-dzą.
- akt ten zm usił w ładze m ie jsk ie  do gleb 

szego wnikn ięcia w  tę sprawę. Ostatnio za­
padła uchwała postaw ien ia  te j sprawy tri 
porządku d ziennym  najbliższ-ego posiedź ;nią 
K onw en tu  S en jorów  Rady M iejsk ie j. P o d ­
ług w ysuwanej przez pew ne koła radnych 

kon cepc ji liczba cz łon k ów  tvj K om is ji ma 
b yć  zm niejszona, oraz poczyni-o-ne w  n ie, 
zm iany personalne.

Przedłużenie szosy Wprkow.skiej do 
T rynopcla. W czo ra ,sze  posiedzen ie M agisl 
ta lu  pośw ięcone było  om aw ian iu  sprayyy za 
trudnienia bezrobotnych. M iędzy in. M agis­
trat zapro jek tow a ł przedłużenie budciyyy szosy 
W erkow sK iei do T rynopo la .

Roboty te maja być roz.pocz. Ic yv nnjbliż - 
szym'cza.sie

A R T Y S T Y C Z N A .
— Sąd nad niezależnymi. W ileń sk ie  T-yv i 

N ieza leżnych  Artys-tów Szluk D ram atycz­
nych zaw iadam ia sw ych  p rzy ja c ió ł, iż w

sobote dnia 21 bm. o  godz. 7 min. 30 w- sali 
Techników odbędzie  się zebranie dyskusyjne 

k tórego tematem  będzie  „sad; nad .niezależny­
m i"  o raz k ilka a trakey j m uzycznych z u jż ft i 
lem w yb itnych  arty.,ló\v i  artystek. Go kr', 
m ile  yyidziani.

S P R A  W Y  A K  A  D I  M IC  K i l !

- Zabaw a Ki,ta B ia łostoezan . W  n.iec|zv 
Je unia 22 styczn ia  193 3roku o godz. 2i y\ 
salonach O gn u k a " A kadem ick iego  odb ędd e  
sit- Zabawa Taneczna urządzona id a ra c r in  
Akad. Koła Biatrrstorzan.

S P R A W Y  S Z K O L N E

—  U szrclip iiLsk i kurs m elodyczn y w  glm  
nazium  Lelew ela . Ostatnio, o tw orzon y  z-i- 
stal w gmachu g.m nazjum  Lelew ela  m e lody­
czny kurs nau czyciili szkół średnich z 
terenu całej Polski. Kurs ina na celu zapo­
znanie szerokich yyarslw nauczycielskich z no 
wemS prądam i pedagogieznem i

W kursie tym udział b ierze 49 nauczycieli 
z na jodle g le jszyc  hośrodków Polski a rów­
nież, z W in a  i W ileuszczyzny.

W  zw iązku z uruchom ieniem  w zm ianko­
wanego kursu b aw ił w- W iln ie  w izyta tor Mi 
nisterstwa O św iaty dr. Zaleski.

G O S P O D A  R C Z A

—  W ileń sk i len we F ran cji. Jak w yn ika 
ta p-odstawii-e św ieżo uzyskany h infonuacy-j

kon tygent g loba ln y na przyyyóz lnu su row e­
go do F ran c ji rryczorpany z dniem  1 ppca
1932 r., zos la ł p rzed łu żony do dnia 1 I p.-a
1933 roku  i w ynosi nadal 5.000 ło-nn.

Sprawa kontyngentó.y francuskich jest
dość aktualna dla życia  gospodarczego W iłeń  
.s/rZY/ny, pon iew aż jak  wnadomo znaczne 
transporty lnu w ileńsk iego  są w yw ożon e  na 
rynek fraaicuski (L ille ), z k tórym  od szere­

gu la t są u trzym yw ane stosunki handlowe.

P rotesty w ekslow e r.now u rosną. Do
w indu jem y się, jż  w  ostatnim  kw arta le  zn tez 
nie wzrosły prolesity yyekslowe. Na teren.e 
w o jew ód ztw  wschodnich zaprotestował.i >

* prz-eszło 3400 weksli na ogólna susne 
7.807.000 zł.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T Ó W .

Rada W ileń sk ich  Zrzeszeń Artys fycz
nych w zyw a wszystkich swoi-śh członków  
zw ycza jnych  i nadzwyuz-ajnych «do p rzybyc ia  
wzgl. wystania delegatów  na dzisl-e-jsze zen- 
ranie protestacyjne yv spraw ie zagrożonych  
gob elin ów  katedralnych. ObecncKć w szy s t­
kich człon ków  konieczna. K arty wstępu ;s- 
rf /eryyoy. mc pr/.y wi isciu

Począ tek  zehrania zi godz. 2030 yv si-jd/i 
hie Zw iązku  Literatów  ulica OJnoJbramsk i 
Nr. 9.

—  C złonkow ie  Zyyiązku Zaw . L itera tów  
Polsk ich  proszen i są usiln ie o g rem ja lnc sta 
yyienie się w lokalu  Zw iązku  dziś w ieczorem  
o gndz. 8.30 celem  yyzięcia udziału w  zeb­
raniu delegatóyy wileńskiich s-towairzynn-ń 
m ającem  na celu obronę zagrożonych  goheft 
nó\. z Katedry W ileń sk ie j, K a rły  wetem: 
przy wejściu. Wlstep bezpłatny.

—- Ze Związku Inżyniejow Żydów. ViĄ
sobotę, dnia 21 styczn ia 1933 r. odbędzie  się 
re fera t Lnż J. Troka tui te-mat „T u rb in y  pa 
row-e" yy Jokalu czyteln i Zw iązku  Gdańska 
3. Początek  o godz. 20.

—  Zarząd Koła Akademickiego Polsko  
Estońskiego zawiaoumla c z łuków  i sym pa 
tyków , że dziś w lo-kalu K. Po lon ia  ful. K ró  
lewska 7J o  godz. '■> p. p. odb ędz ie  się zebra 
nie in fo rm acyjn e  z re fera tem  p. Norberta Za 
by p t. „R o z w ó j gospodarczy i ku lturalo '- 
F ston ji ■

RÓŻiYE .
—  Wileńskie Towarzystwo Ogrodnicze

komunikuje, i z  w dniu 23 slyczuih, 25 s tycz­
nia, 27 s tyczn ia  i 30 styczn ia w  godzina.-,i 
w ieczo row ych  od  godz 17 do 21 odbędą s'e 
kursa o g rod n icze  dla miłośników- og rod n ic t­
wa d la  p rak tykan tów  ogrodn iczych  w- loaa 
lu G im nazjum  L e lew ela  ulica M ick iew icza  
Nr 39.

Zapisy p rzyjm u ie  i in lorm aoyj udziela 
.sekretarz T-wa eodzńennie oprócz św iąt w 
godzimach od 9 do 1 2ran-o w  Wiil. Sp. Syn­
dykacie  R o ln iczym  ulica Zawalna 9.

Opłata' za kurs yyynosić będzie : d la  n'L> 
śn ików  ogrodn ictw a zł. 5. dla praktykantów  
- - zł. 1.

Zapisy róyynież będą n-rzwimPwanl yy dn. 
23 stycznia o godz. 4.50 w  lokalu gim nazjum  
Lelew ela  przed  r •>zpc..'/ę-'.-"ni ię  w yk ład  iw .

Z A B A W Y
—  Najw.panlalsz,) Hal yy karnawale!!!

Zwyczniein  lat ubiegłych yy dniu 4-gr> lutego 
rb. odbędzie .vie tradycy inv bal Zyyiązku O fi 
cerósy R ezerw y Okręgu W ileńskiego. Ustalona 
renoma balów  ZOR'u wspaniałe dekoracje 
salonósy, p ierw szorzędne orkiestry in ic  roz- 
mn-tych niespodzianek zanow iedzianych n ie­
dyskretnie prze/, gosnodarzy- nakazują przy- 
jn.s/jezać. ż<- tegoroczny bal będzie clou kar 
nawału, wobec czego wspom niany wieczmr n.i 
leży 7-arezuryyownc w  togorocznyan kalend.i 
rzyku balow ym  eleganckiego 4Vilna.

MA WILEŃSKIM BPUKU
TFAGEDJA W j.Ó C ZĘ G I L P IL 1 P T Y K A  

ZN A LE Z IO N O  GO N A W P 0 Ł  ZA M A R ZN IĘ ­
TEGO N A  ULIC Y .

Onegdaj późna wieczorem na uliey Trak! 
Ratcrego znaleziono wpobliżu almu Nr. 28 
uieprzjtamnego mężczyznę leżącego na choal 
nikn.

Winiesioiio go do najbliższego mieszkairia 
i za we/w ano lei,ar/a, który stwierdził, że 
ma on odmrożone prawie całkiem dolne Loń 
ezyny i niewiele brakowało, by całkiem za 
in ar zł.

Na polecenie lekarza zawezwano karelke 
pogotowia ratunkowego, która przewiozła 
nieszczęśliwego w stanic ciężkim do szp. 
tala.

Powiadom iona o wypadku policja wdro  
żyła doclioozenie, w  wyniku którego ustało 
en że je.st to niejaki K. Borecki, nie posiada 
jąey stałego miejsca zamieszkania, cierpiący 
na epilepsję, Jte

BLAGA O A L IM E N T Y  W... POLICJI.

K ln *> T *a tr

P R  N
Wlalka 42.

Z powodu rekordowego powodzenia i i i żądanie K o ła Praw - f  7  C  M  B  został utrzymany na ekranie 
nikow Studrntów U. S. B. i •zerszej publiczności —  film p. t. L  f c  Ł  I  I  ■ JeSZCZC flQ dzfert d z Is iC S Z /

JlltrO P rem je ra !  C o i  n o w & yo  dla  W i lna !  Arcydzieło radości życia i czystej s^tulci filmKi?ch wolność!
W  mistrzowskiej realizacji najgenialniejszego mistrza rCj y Sera RENE CLAtRE’A.

— DżwięKowo=ć bajeczi.a! Technika zdjęć niebywała! -  Wyjątkowo ciekawa treść! —
N A D  P R O G R A M :  Atrakc je  d ź w i ę k o w e .  Seanse o g. 4. 6, 8 i 10.15, w dnie świąt, o 2-ej

R E W J A
S a la  M ie jsk a

ul. Ostrobramska 5

D Z  1 Ś 1

Tra*jedja tęsknoty 
zasłońce-m i miłością

N a  S i e n i e :

I  u d z i e  m  k r a t a m i
Dźwiękowe Kino

C A S I N 0
Wielka 47, tel,154|

P h il.D em  H o lm e se m  i 
B o ry s e m  C a r lo w y m . Bez-
nnd7iejav p<»rYH* ku wolności 
ludzi iyw crn i pogrr.ebanych 

Obrazki wyrwane z życia: ..Ludzie przed kratami**. ! N a  1-SZV SSdflS
T A N C E  (R a d w a n  1 R y n tk iew ica ió w n a ), Ś P IE W  (S k o r u k c w n a ) .  | ce n y  n iżo m  ,

W  tych dniach

d a w n o  n ie w id z .
w riimie

Reży serji

K. V idora

r ^ w lę k o w o  KSno

c a s i n o
ta l. i s - i  t.

/ ^ 0l1 P od liw i W ,p „ -  < f | u ;  r t |  n  M N L S t  która p rrrw vżS7« Ped w zy lędem h u -
mała 100% polska komedja dźwiękowe p t .  IU 0 O L A  P i 11  ruoryrtycznym jak srtystyrznym do- 
tych -.e sow r komedje poi kie. W  roi. K a z im ie rz  K ru k o w s k i,  M u n k ie w ic zO w n a , W a l t r r  1 W e s o ło w s k a  

N A D  p r o g r a m  D o d a te k  r y s u n k o w y  F le js z e ra  i ty g o d n ik  Foxa. t orrąiek o g «d i. <1. 6 . 8 i 10-15

Dr; policji wileiiskiej zwóreifa się nh-ju 
ka Judvlga Małachowska lut 16 /ani. przy 
utiey Piwnej Nr. 10 i prosiła o wszczęcie 
spraw y przeciwko niejakiemu L. I. zam. 
przy uliey Subocz, który przez obietnicę o- 
żenku zi-i bił z niej swoją kochanką a gdv za

z e b r a n i a  i  o d c z y t y . szia w  ciążę: i zażądała ślubu cświa-dezył jei
^  że niestety jest żonaty i ma dwoje dzieci. 

Obecnie urriLziła dziecko i ehee. by plu 
eii jej alimenta.

Sprawa skiercycana została do Sądu ey 
wilnego. jej

- Zarząd T -wa Pomocy i Opieki na-J 
Byiynii Pracon nikami Polskiej, Tajnej Oś­
wiaty Przedwojennej zawiadamia o W alnem  
/gro-madzeniu Tow arzys tw a  mająuem się 00 
byi w rilniu 2 lutego o  godz. 18 w  sa la -6 
W jarszawskiego. T ow . Ubezjiie-c-zeń Miickięwi- 
cza 17. —  W  razie n iedojścia do skulku 
7groinadzeiiua w I terim uie rozpoczn ie  się • 
godz. 18 m in. 30 bez w zględu na ilość ezlo . 
ków,

Spraw y Tow . za ła tw ia  Sekretarz p "  SI 
Jarocki M on lw iłłow ska 111 od 16 do 17,

—  Zrząd W ileńskiego Towarzystwa ł.yż 
wiarskiegc podaje do wiadomości członków.
że w dniu 22 s ty-zn ia  (w n iedzie lę ) v  lokalu 
■śliizgawki Parku  Sportow ego im  gen. Ze.ligow 
skiego odbędzie się doroczne W a ln e  Zebra 
n ie w/tonków p ierw sze  o godz. 10 d ru f ę w 
tym dniu o  godz. 10 min. 30, uehw ajy któr 
go będą w ażne przy* w sze lk ie j ilości zebra 
n\ch członków .

SMJŚERG STU D E N TK I SAM OBÓJCZYNI.

W czoraj donosiliśmy o zamachu sam obój 
rzym siudentki USB. 25-letnicj Musi Kalman  
kowiezówny zam przy ulicy Stefańskiej 27, 
która zatruta się esencją aotową. Zawezwane 
pogotowi# ratunjiowe przewiozło ją  w  stauie 
bardzo ciężkim do szpitala Sawicz, gdzie 
Kalmankowiezówmi zmarła nie odzyskując 
przytomności.

Przeprowadzony wywiad policyjny ustalił, 
iż pcwoilem zamachu samobójczego byt sil 
ny rozstrój nerwowy.

Ze względu na niezgłoszenie się k r e w ­
nych zwłoki samobójczyni zabezpieczono dn 
decyzji wałdz prekuratorskieb. (•)

c-w »k. Kino - Teati 

v  »V I«W  22. te! 15-28

DZISl Najw iększe i najslyn/ Ć ł  I  U  £  U  A  I  C Y D R C ^ C  Arcydzie ło  dźw iękowe znakom, 
niejsza sensacja d ó b r obecnei w  A  M  I s  U  l~l M  J  m  A  F  I s  t  w  w  reżysera J6Z0ffl S te rn b firg B .
Rekordow * ob«ada: MARLENA DIETRICH. Anna May W o rg  i rajwytworn. gwiaz dor ekranu CUve BrOOk. 

Film otnuty na tle ostatnich wydarzeń w Chinach N A D  P R O G R A M : Atrakcfe dźw iękow e. * 
Początek o godz. 4. 6 , 8 i 10'’ 5. w dnie świąteczne o gedz. 2-ej.

i-tswtąk. Kino ■ T eatr

H E L I O S
W ^«A «k a  38, t«l. 9-26

D Z  I Ś I Naj większa sensacja ekranów prod. 1933 r. Najulubieńsza para kochanków M au rke Chevaller
i lean ette Mar Donald S f  f i  p U A  I  J l M I i :  !*■ 7 P >al Keżyserja Roubena Płatnouliana
w swej najnowszej kreacji “  W W l l M i J  BW1 ™  ™  a j f 4 Ł »  (twórcy ,Dr. Jekyll i Mr. H yd e ")

Najnowsze piosenki. Film, o fctó vm mówi Paryż i mówić będzie całe Wilnol 
N A D  P R O G R A M : Dodatki dźw iękow e. Na l-szy se m i ceny zniżone. Początek o g. 4, 6 , 8 i 10’20

Dźw.ęk. K i«o  Teatr

^ ia t a u i f i d
Mickiewicza 9.

N A  Z A C H O D Z I E  B E Z  Z M I A NDZ1ŚI Najznakomitsze arcydzieło dźwiękowe osnu­
te na tle głośnej powieści E. R t fT ia r ą u e ^  p. t.
Film, który poruszył cały świat i przem ówił do wszystkich serc i dusz. W ierne realistyczne odzwierciedlenie  

minionej wojny. W  rolach głównych : Lew is Ayres, Luls W olłielm  i Sllm Sum m eryle.

Do Rejestru  H an d lo w ego ,  D z ia ł  a ,  Sądu  
O k r ę g o w e g o  w  Wilnie wc iągn ię to  n as tę ­

pu jące  w p i sy :

W  dniu 14 XI. 1932 r.’
353. II. 1-11-ma P in * a  b rzm i po angielsku : „W a --  

saw Insurance G om pany L im ited " po francusku: „So- 
ci0tt- Var.sovie.nnc cLAssuriuictis, SocSćtó A itonym e'', 
>o n.-cinicckii: „ V  a rscha u er Vei-src-hornngs Geseles- 
-haft. A k i:en  trcsclcsohaft". Gelem s.pótki jest pro- 
wadzen ie dz:ał:iIno.ści ubezp ieczen i(Avej: 1) nezpo-.śred 
n iej w  działach ubcz.prieczenia: a) od  ogn ia , b) od kr.-> 
dzitrży, c) im! gradob icia , d) od- n ieszczęśliw ych  -.w- 
paaków , c i od odpowied/.iadności cyw iln e j, f) od skul 
ków p rzerw y t. ruchu pMedsiiębiorstw z pow odu  og 
nia (chom age), g) iod siprzem ew ierzenia, h) maszyn, i) 
trans-port-ór j) szyb, k) koni i rogacizny. c) s a m w li i  
dów ; 2) pośredn iej, w e wszystkich  działach lib e ip . 
O ddzia ły  w \v1arszawie, Łodz i, W iln ie  B iałym  ,lku. 
Lw ow ie, K rakow ie . Katowicn-ch, Gdyni i Poznan iu—  
Kapitał zak ładw y zosta ł pd izelny na 30.00 akc. Zrzad 
stanow ią Anton i \V3ieniaw»ki —  P iękna 2, S tefan  Lau 
rysiiew.icz, Ednuind Trepka, M arszałku Focha 2, Ed. 
ward  W ern er —  U jazdow ska 36, Jan Adam  —  Jer\- 
raiiski, It-idu-ena 5, Ananjasz. Einhorin —  Kopermk-i 
16 w szyscy z WJarszawy. Zarząd zastępuje ispołkę \vo- I 
bec w ładz i osób  i p row adzi je j  interesy. Wtszelku. | 
pehiom oenicLna, ak ty  ii dokum enty z których w vn 'k 'i 
ja k ie k o lw i“ k dla s-pólki zobow iązan ie  z w y ją tś lem  
polis dodatków  do polis i św iadectw  tym czasow y.’ 1’ 
oraz czeki i t o f f i  o w ydan ia  funduszów  z in sty lucyj 
kredytów ,-c li n ininy .być opatrzone podp isam i dwóch 
członków  zarządu lub jednego  członka zarządu i pro 
kurenia. PoLisy natom iast, dodatki do polis, św indrrt 
wa lym c/asowe, korespondencja, zarządzen ia d o ty ­
czące czynności b iurow ych , pokw itow an ia  z odb ioru  
korespondencji, przesyłek  pocztow ych  i dnnych mogą 
być ipodpisywame p rze z  jednego  członka zarządu. 
U dzie lono p roku ry dla Centrali i wszystkich od d z ia ­
łów : A n d rze jow i (sliwlińskieimi Riomamowj Gawroń 
skiienui. E dw ardow i M ińskiemu i W ac ła w ow i Żebr-iw 
sk-iemu, z k tórych  każdy w taflny będzie  podpisyw ać 
łącznie z jednym  z człon ków  (zarządu. W y ją le k  sta 
now ią polisy, dodatki od  p o lis  i św iadectw a tymr-is- 
sow-e, k tóre k ażd y  z proku ieintów  ma- p raw o  podp isv 
wać. sam od zieln ie. — - D la oddzia łu  w  W iiln ie, udzir- 
krno iprokury Kleniims-oml M arcinow skiem u S zym on o­
wi R en igerow i d Janowi W iilam ow iezow i. —  W sze lk ie  
zobow iązan ia  każdego z odd zia łów  w inny być  opatrzo 
ne dw om a podpisam i p roku ren tów  danego odziiału pod 
stem plem  firm ow ym  z oznaczen iem  oddzia łu  za k tó ­
ry  podp isu ją. W y ją le k  stanow ią w ystaw iane przez od 
d z ia ł polisy, dodatki do polis i św iadectwa tymczaće, 
we .które w ładny hędziie podp isyw ać sam odzieln ie 
o.zmaczen-iem O ddziału  za O ddzia ł w \Milnie, K lem ens 
M arcinow sk i i S zym on Reniiger. Postanow ien ie  Min 
strów  .Skarbu Przem ysłu  i Handlu w przedm iocie /a*, 
wderdzeuiia statutu uzgodn ionego z przep isam i p ra­
wa o spółkach  akcy jn ych  (Dz. Ust. Nr. 39-—28 p iz .  
383) o pub Ii k op an e  zosta ło  w  Nr. 298 M onitora P  
skiego z dnia 29 grudnia 1930 r. 59—-VI

■ W  dniu 12.X. 1932 r.
668. I. F irm a : „B a za r Am erykańsk i —• ,Spółka z. 

ogran iczoną odpow iedzia ln ośc ią ". H andel detaliczny 
wszelk iein i artykułam i. S iedziba w  W liin i(■ ul. W ifłb a  
42. P rzeds ięb io rstw o  istn ieje od  8 skn-p-niia 1932 roku. 
Kap ita ł zak ładow y 5000 złotych  p od z ie lon y  na 50 u 
d zia łów  po 100 zJotych każdy catkowticie w  g .lo- 
w iżn ie wpłacony. Zarząd spółk i stanow ią zam. w 
W iiln ie W łodzim ierz . Baruchson p rzy  u licy  W . P o ­
hulanka 14, M ojżesz Sznejder przy u licy  S te fan ss 'e j 
10 i H irsz Apatnw  p rzy  u licy  Niem itą-kiej 22. W obe.- 
wszelk ich w ładz i u rzędów  spółkę reprezen tu je  k;i/ 
dy z za rządców  sam odzie ln ie . W eksle, żyra  czek , 

-um owy, p rzekazy, pełnom ocn ictw a, p roku ry, akty i. .>- 
tarjalnp i h ipoteczne, w sze lk ie  zobow iązan ia  oraz ko 
respondencja i podan ia  do w ładz i u rzędów  w inny 
,)yc w ydaw ane, zaw ierane i podpisy-wane w  im ieitln  
spółki .przez dw óch  k tó rych ko iw iek  członków  za rzą­
du du pod s lem plem  firm ow ym . Do o trzym yw an ia

i podpisym-ania w  im ien iu spółk i pod slem p 'em  
iirm ow ym  pokw itow ań  z odb ioru  w s z » łk ’ch 
d-okunientów i tytułów ' wszelkiego- rod za ju  i w y ­
sokości kwot p ien iężnych  korłss-pondt-ncji i  W"' - 
za jnej, poleconej i w artośc iow ej i p iem eżnuj, 

przesy łek  w artościow ych  li pod1 banderola jo w a ro w  
i łaou n ków  od  władz, z depozytu  sądu, z kas sądo 
wych  i skarbow ych , od  kom orn ików  instytucyj pań 
Mwtowyeh, kom unalnych |i p ryw atnych  bankow yen  
i kredytow ych , z urzędów  pocztow ych  i te legra f rz- 
nych, u rzędów  celnych  zarządów  i stacy j ko le jow ych , 
od firm  handlow ych  i o-sób p ryw atnych  oraz w ogó le  
skąd tego za jd z ie  potrzeba, upraw n iony je.st każdy 
z za rządców  sam odzie ln ie . Spółka z ogran iczoną od 
pow iedzia lnośc ią  zawarta ina m ocy aklu zeznanego 
przed Napoleonem  R u tk iew iczem  pełn iącym  obow iązk i 
W ładysław a Strzałko, Notarju.sza w  W iln ie  w  dniu 
3 sierpnia 1932 roku za Nr. 2228 na czas, mi eo granic zo­
ny. 7.iuianj' aktu zaw 'arcia spółk i uchw alone zostały 
na Wialnem Zgrom adzan iu  u dzia łow ców  dnia 19 11 
stopada 19,32 r. 56— VI.

W szecnzw tązkow e Zjeanoczpnle „ T C P  GS  I N ’1 
h i zeT a z v  p ieniężne ao Z. S. R. R.

W szyscy mogą teraz przekazywać pieniądze sw , m 
krewnym i znajomym znmieszkałym vr Z . S. R. R., 
celem otrzymania towarów  r  m agazynów „Torgsinu*. 
Przekazywać można pieniądze w nieogranicz. ilości 
i wizystkim  bez wyjątku osobom. Odbiorca przeka­
zu może według swego upodobania zaopatizyć się 
w towary wysokiego galunku po cen*cb b. przystęp­
nych. Przekazy na „Torgsin* przyjmują najpoważniej­
sze bsnki w Polsce, Informacyj osobiście, telefonicz­
nie lub piśmiennie po otrzymaniu znaczka pocztow e­
go udziela Przedstawicielstwo H andlowe Z  S R. R. 

W arszsw a, Koszykowa 4, tel 9-06-66.
mmmMMmmmmmmBsttsrn
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MASteoo 0OAf*crwA*tn/,

lVias2vrj!stkaj
poszukuje posady
jak również rnoże być an­
gażowana do biura na ter­
m inową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskaw e oferty do Adm. 
„Kurjera W ileńsk .” pod  

„ M aazynistka**

H
samotny poszukuje 
jakie jko lw iek  pracy. 
O fe r ty  „fGurjer W i ­
leński"  piod praca-

l l i s j « 7 y K i
(praktyka i łeorja)  
rancuski,

A n g i e l s k i
Nietr iecki 

ul. Ś. Ign acego  9 m 10 
w bramie na lewo.

ttaszkaibe
z 4 poko i  z wygód .

o d re m o n t o w a n e ,
w e ’ście f rontowe,  

od zaraz do w yna ję ­
cia przy  ulicy Tatar­
skiej 20. D ow iedz i e ć  
się t a r r e  u właacic.

FUTRA męskie (płaszcz 
mikołaj ) i damskie na 
popielicach, noszone do 
sprzedania, —  Zw ierzy ­

niec, M ila 11— 4

dowód OAobi- 
»ty wyd. przez 

Komisarza Rządu m W il­
na na iroię W itolda L i- 
minowicza —  unieważ­
nia się

POKOJE
jeden, dwa, cztery, kuch­

nia, słoneczne, suche

Jagie llońska 9-13

zgub. i

D O K T O R
J a n in a

PioFoiicz-Jurczeiikc
Ordynator Szpitala Sawicx  
shoroby skórne, wenery­

czne i m oczopłciowe  
przeprowadziła się 

W ile ń s k a  34, II piętro 
Przyjmuje od 5— 7 w iecŁ

1 . Bmpiowicz
Choroby weneryczne, 

skórne \ moczopłciowe,
ui. W ie ś k a  K r .  2 1 ,

łcl. 3-21 od 9 --1  i 3— 8. 
W . Z  P. 29.

Dr J. Bernsztein
choroby skoine, ycenerycz- 

ne i moczopłciowe
Mickiewicza 28, m. 9

przyjmuie od 9— l i 4— &
Z. W . P

» .. .

p .r ą im it  9 do 7
w h ii ni. J.
W /. P fr, V'r Ą>j2C

A k u s z e r k a

M. B r z e z m a
przyjmuie bez przerwy

a iz IJ a  s ię
Zwierzyniec, Tom. Zada  
aa lewo OedemirowŁkz* 

ul. Grodzka 21.
W . Z . Nr. 3c93

A K U L Z e  k u

^ m ^ ł o w s k a
p r -łi^ fo w a tó z l la  s ię

n« ul. OrzesT.lcowej 3— 12 
(ró *  M ic!ciewiex») 

yabinet ko*itietyca- 
*t?j, U'«*jrwa z ara zez ki, bro> 
dewki,, ktnza ki i wątr?,
W . Z . P. 48 3323,

W'y bitny

pedagog
w y je d z le  na k o n d y c ję *
Specjalność: matematyka,,, 
łacina i historja z zakreao 
8 u klas. Przygotowuje

eksternisitćw.
Juljan Surażaki, W ilno, 
uh K ijowska 6 , m 8. 

___________tel. 2-34

iiądca dtmr
poszukuje posady
tylko za mięt-zkanie, 
Dferty  do Administr-  
„Kur jcra W i leńsk , "

K A W IA R N IA

^ŚWITEZIANKA *
Wilno, W ileńska 9, 

Smaczne i obfite O b ia d y
na maśle, ś n ia d a n ia  i
kolacje. Potrawy jttik ie

K p t .  M I E C Z Y S Ł A W  B . Ł E P E C K l .

NA KOŃCU ŚWIATA.
Droga b\ła blotrwfcta. W  ni-ektórycli 

m e jscach  kon^e led w ie  m og ły  w v c ią  
gtiąć nog i z le p k ie j  m azi.  Na  szczęście 
po w yd os ta m u  się na o tw a r te  p r z e ­
strzenie, gdzte w ia t r  m ia ł  lepszy  ao- 
.vięp, grunt stał S';ę n-eco such.izy ino 
g l iśm y  poruszać s ę żw a w ie j .

Na k ra job ra z  sk ładały  się n i l'przc 
bran.- pola karto f lane .  Tu tt j j  t r zeba  
nadm ien ić , że Ch i loe  jesl lem  m ie js  
cem  na g lob ie ,  gd z ie  k a r to fe l  rośn ie  w 
Manie d z ik im . W y s p ia r z ie  u p raw ia ją  
gc. jszecze  z cz. p rzed  p r z yb yc iem  H i ­
szpan ów . K ro n ik a rz e  po zos taw i l i  nam  
zap isk i,  7. k tó ry ch  w yn ik a ,  że ln d ja  
n ie-Ch ioci ek s p o r to w a l i  je- na m a łych  
ło d z ia ch  na ląd stały, gd z ie  d o k o n y ­
wali wynn-ariy z A rau kan am i na s k ó ­
ry  i p rod u k ty  stron c iep le jszych . P o ­
dobn i#  jak  w ó w cza s  i dz is ia j  k a r to fe l  
s łan ow i g łó w n y  p rodu k t w y w o z u  z 
w yspy . T y lk o  teraz nie w y w o z i  s:ę go 
raałomi, łódeczkanu , lecz sporem  i go 
D ta m i ża g ło w em i,  od  k tó rych  roi się 
w  l ic zn ych  od n o ga ch  m orsk ich  archi 
pelagu.

N a  Ch iloe  n ie  udają s ę żadne  roś ­
liny, k tóre  w y m a g a ją  zn a c zn ie j 'z e g o  
n ie co  nasłoneczn ien ia , na tom iast te 
w szys tk ie ,  k tó re  d o j r z e w a j  i w  z cmi, 
jak ka r to f le ,  burak i,  m a rch ew  ‘‘ te. d a ­
ją doskona łe  plony.

Jak już w spom n ia łem  w y ł  phi po

I I

.siada 100 tys ięcy  ludności, a w ię c  na­
je ż a ło b y  przypuśoić , ze spotka się na 
n ie j  \v:ele w s ' i m ias teczek ; lym c/a  
sem wędrow iec , k tóry  zap lączc  s ę nie 
co  da le j  w  g łąb  lądu, zna jd  d e  łam  o! 
b r z v m ie p rzes trzen ie  zu pe łna  puste. 
Cała ludność g ro m a d z i  się nad sam em  
m orzem , k tóre  s tanow i dla n ie j  j e d y ­
ną d og od n ą  i tanią arter je  komuiU- 
kacyęjną. Os ied lan ia  w  głębi lądu 
w szyscy  tu unikają, fe ch a l iśm y  tedy 
n i e h lk o  bezdroż-ami ale rów n ie ż  i k ra  
jem  ba rd zo  słabo zaludn on\m . J edv  
11 e o d  czasu do czasu m ija l iśm y p o je ­
dyncze  domkii z ga n k am i i ba lkon  i 
n i, p odobnem i,  kubek w  kubek, do 
zabu dow ań  zamożniei.-izych ch łop ów  
[Kflsk-ch. P r z y  osadach  tych k ręc i ły  
Si z w y k le  św in ie , k tó rych  na wysj. e 
hodu ją  b a rd zo  dużo. M ieszkańcy p rzy  
g iądak  się n am  z c iekaw ośc ią  zdradza  
joc, że ob c1 c z łow iek  na leży  w  tych  
stronach  do rzadkośc i.  Ich b a rw n e  
ponch-a i c zarne  -mantyle odb i ja ły  od 
tła jasnej z ie len i  łąk w yraz is tern i p la ­
m ami. p rzyp om in a ją c  o b ra z y  m a la ­
rzy  n ow oczesn ych .

O d czasu do  czasu m ija l i  nas j e ź ­
d źcy  Z regu ły  z a t r z y m y w a l i  się przy- 
nas, p o zd ra w ia l i  i py ta l i  co słychać 
,,w m ieście^, o raz  dokąd  j 0dz<iemy. 
O d p o w ia d a !  za m n ie  p rz ew o d n ik ,  m o  
w  ąc że w  m ieśc ie  w szys tk o  po stare

mu ć że jed z iem y  na p o low a n i  nad 
za tokę  Cucao. Ch loc i k iw a l i  g ło w a m ' 
o b izu ca l i  c ie k a w em  sp o jrzen iem  cu 
d zo z iem ca  i ruszali w  sw o ją  d rogę , ,  ■

Na noc za t r zym a ł śm y  się w  dw o -  
reczku  j jew n ego  Ch ilo ty , k tó ry  mi-at 
na im ię  don Juan. Inrię lo p rzy  k r z y ­
w y ch  n oga ch  i p o tę żn ym  nochalu , g o ­
dnym  sam ego  Cyrana  do Dergerac. 
w y d a ło  m i się n ieco n ie  na miej-scu. 
a le k toby lam  uw aża ł  na tak ie  rzeczy  
u sam ym  środku w y s p y  Ch iloe !

Juan z.aroyyno jak 1 cała jego  r o d z i ­
na, by ł do g łęb  p o ru szon y  m o ją  w iz y  
tą* Jego  in s tynk t  gośc innośc i o p a n o ­
w a ł  w s z e lk ie  inne uczucia. Ch łop i ,kn 
staw a ły  poprostu  na g ło w ie  aby  nam  
o k a z a ć ’ serdeczność i życz.liwoś- 
V, ,:ruszyło m n ie  to tak m ocno ,  że p o ­
d a row a łem  mu na pamYątkę złotą  m o  
netę polską, k tó rych  k ilka  m ia łem  
przy' sob e. P e w n o  do dnia dz is ie jsze 
go  ch lub i się p o e z r iw ń ia  i pokazu je  
sąsiadom.

R an o  yyy jecha liśm y w  dalszą d r o ­
gę, ob d a row a n i  dw -em a  piecz.onemi 
kuram i a m end lem  go toseanych  na 
Iw a rd o  ja j kurzych.

Druga  część podroży  proyvadzila  
glówmie p rzez  lasy. k ló re m i  zachodu a 
część w y s p y  jest p ok ry ta  n ieom a l  cal 
kow ic ie .  L a s y  te będą k iedyś  s ta n o w i­
ły  n iewyć-znrpa ne z rod ło  bogactw . 
Dzi-s aj eksp loatu je  .się jeszcze  puszcze 
p o ło żon e  na kon tynenc ie ,  lecz chw ila . 
gdy7 poczn ie  się op łacać  w y rą b  na w ys  
pic jest już b a rd zo  bliska, Z w a ż y w s z y  
ż «  rośn ie  lam  m n ós tw o  ga tu n ków

drzew  nada jących  się na budulec, o- 
raz m a te r ja ł  d o  fa b ry k a c j  m eb li ,  bu ­
dow y  łodzi, b a rek  i k u tró w , m u s im y  
zg-odz-ć się, że tydko d ro ży zn a  frach  
lóyy m ogła  s p o w o d o w a ć  zupełne niet- 
kn ięe ie  puszcz chilocń:,k> ch

Jechało s ę lem i lasami dość prź-y- 
jem ine .  Ponieyyaż d roga  była  bard z.o 

rzad k o  uczęszczana  yyięc b łota  p ra w ic  
nie by ło . N ie  s p o tyk a l iśm y  też os ed li 
iudzk-eh.

O k o ło  po łudn ia  za trzym a liśm y  się 
na n iew ie lk ie j  po lance, gd z ie  z j ' ‘dliś 
m y  na św ie źem  poyvietrzu sk rom n y  0 - 
b  adek, jm czem , nif: zw leka jąc ,  ru s z y - 
hs iny dttlej. M ądre  kon ik i  w-idoczn 
czu ły  instynktoyyaiie, że k o n icc p o d r ó ­
ży się zbliża, kłusoyyuły7 w ięc  raźnie . 
Jeszcze -za dnia poczę l iśm y z je żd żać  z 
jak e js  góry 11 k tó re j  stóp, yyedług za 
p e w n ip f  p rzew odn ik a  miała znaj- 
doyyać się a toku Cucao i d om  jego  
com padra .

rśareszc-łc po d w ó ch  dn iach  wy;trzfi 
sania w nętrznośc i  na cb i loeńsk ich  ro- 
synantach, dotar l i  m y  do celu.

Dyyorek G u il le rm o  Sancheza siat w 
[Kibl żu ro z le g le j  p la ży  m orsk ie j ,  k t ó ­
r e j  oba końce  g nęły  gd eś za znkrę 
la in i b rzegów , na .ś-krajti p ię k n ego  la 
su d z iew ic zego ,  k tó ry  rós ł  o p o d a l  m o ­
rza. jakby z o baw y ,  aby nie spou la li-  
to się z n im  zanadto.

Za toka  Cucao jest laka duża . ta 
ka szeroka, że zb liska p r z yp om in a  ol 
warl-o m o rze .  F a le  b  ją  tam m ocn a  i 
w ysok o ,  to t°ż  u ie  s tanow i o n a  p rzy  
stani dla okrę tów  Jej brzeg i są w7skii

tek tego puste i osied la ludzk ie  można 
spotkać na nich ty lk o  bardzo  rzadko. 
S trony  te wzięty- yy swmje 1 posiad-arue, 
roz leg łe  lasy, k ló re  m im o  lego ,  że kl 
mat kra ju jest za ledw :*  u m ia rk o w a n y  
noszą charak ter  trop ika lny .  W y g lą d  
len pos iad ły  w skutek  bardzo  gęs leg  ’ 
podszyc ia , bu jnośc i i zachow an ia  
jorze ’  ok rąg ły  rok  p ra w ie  j e d n a k o w e ­
go b ru dn o -z ie lon ego  koloru.

Cu-illerino Sanchez trudnił się tfto- 
fe ly c zn ' ,  ryltactwwTn ro ln ic lw e m  i 
m yś ł  s lw em , w  p rak tyce  zaś rde robtł 
p raW ie  nic. M a leń k ie  p ó lk o  karto f l i ,  
k tóre  Wprawiała  żona z córką  Jasmi- 
ną, d a w a ło  dostateczną ilość ja rzyn y7 
dla całej rod/fny na ca ły  rok, w ie lka  
ilość ryb  w  m o rzu  p opros i l i  napra.->/J- 
ła się do sieci, zas taw ianych  przez jw- 
g o  syna, Jorgc, p o lo w a n ie  zaś traktu 
yyał s iary , ja k o  przy jem ność.

Pędz iła  sobie ta rodz ina  ż y w o l  bez 
Itoski, m a ło  dba jąc  o styczność ze 
św ia tem  i v. Jf g o  k łopo tam i.  La ta  im- 

1 j td y  yy tvm  zakątku  c icho  i spoko jn ie .  
S iada jąc  w ie c zo ra m i z tymi. lu d źm i / 
n icnaszych  cz.asóyy, k tó rzy  słuchali o- 
pow ieśc i  o ,samocho<łacb i le le fonach  
z tak iem  zaciekaw ien iem , z jak iem  
dzis -aj p r ze c ię tn y  F i i r o ] )ejc z yk  m e słu 
tb a  nnyyet o p o w ie ś c i  o  p róbach  p o d ­
ró ży  w stratosferę, zas tanaw ia łem  się 
nad tern, jak  c y w i l i z a c ja  współczesna 
jest jeszcze  powśerz.chowita, a je j  zdo l 
ność p rzen ikan ia  n iedoskonała .

Zapy ta łem  p ew n ego  razu  starszego 
■Sancheza, co to zhSczy Cucą i d lacz  '-

gfo zatoka, nad k tó rą  m ieszka  tak  się 
nazyw a.

W  o d p o w ie d z i  usłyszatem taką l e ­
gendę.

- R y ło  to —  m ó w i ł  G u i l le rm o  
Sanchez  —  d aw n o , p rzed  p r zy b y c iem  
H iszpan ów . K to  w ie , c zy  od  tego c z a ­
su nie up łynę ło  z. tysfa.c lat M ieszkała  
w te d j  nad tym  brzeg iem  jedn a  r o ­
dzina ch ilocka. M ąż z żoną  i córką  
P ew n ego  dn a o jc iec  p o v  odział d o  
córk i,  aby7 poszła do lasu po d r z ew o .  
„ N i e  pó jdę , o jc ze  —  od p ow ied z ia ła  
d z iew c zyn a  gdyż  w c zo ra j  y\ idzia 
lam w  lesie z ło te g o  w i lka .  B o ję  s ię“  
Ojei»’ c nie zw a ża ł  jednak na je j  s łow a  
■■i zm usił  ją  g ro źbam i,  a b y  poszła. D z ie  
yyczyna poszła, ale w róc i ła  d o p ie r o  za 
rok . Na  p lecach, w  koszyczk u  n ios ła  
m a leń k ie  dzśecko. „C z y je  l o ‘?“  —  z a ­
pyta ł o jc iec . „ M o j e “  •—  od p ow ied z ia ła  
córka ł z łoży ła  d z ie ck o  na z iem i. p o  
chyy-łi rzek ła :  „Ja  teraz m uszę w y jść .  
W ró c ę  wkró tce .  T y lk o  pam  e ta jc ie  —  
dodała  j«-'szcze —  że na d z ie ck o  me- 
w o ln o  patrzeć. G dy  kto  choc raz rzuci 
na nie ok iem , d z ieck o  zn ik n ie " .  1 w y ­
szła. T y m c za s e m  babka nie m ogła  p o ­
w s trzy m a ć  swe j c iekaw ośc i  i uchyliła  
p r z y k ry c ia  kob ia łk i ,  w  k m re  i cichu*- 
.ko kw> l i ło  j e j  wnuczę. D os trzeg ła  j e d ­
nak l\ lk o  k ró tk i  b łysk, k o b ’ ułka by 
ła pusta. G dy  córka  w róc i ła  i zob a czy ­
ła, że dz iecka  niema, w pad ła  w  ro z -  
pacz i k rzyczą c  g łośno : Cucao! Gucat-l 
y\yl>iegła z cha ty  i rzuc iła  się do  za to ­
ki’, g d z i0 utonęła.

(D. c. n.)


